
CENA PRENUMERATY: 
W Ł O D 7, I: 

Rocznie rb. 8 k.­
Półrocznie" 4:" --­
Kwartaln. " 2,,­
Miesięczn. " -- " 67 

Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 

211 
, IX 1903 r. 

Kalendarzyk tygodniowy. 

Środa. Św. Urszuli P. M. 
Czwarto Św. Kordulii. 
Piąto św. Seweryna. B. W. 
8ob. Św. Rafała Arch. 
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złożony z 11 pokojów, w tej liczbie 2 lub trzy 
na parterze, reszta na 1 piętrze, potrzebny 
od I Upca 1904 roku.. Część pomieszcze­
nia lub cale może być w podwórzu czystem i ja­
snem. Lokal ten ma być przy l!licy Piotrkow­
skiAj pomiędzy ulicami Nawrot a Sw. Benedykta, 
lub przy ulicach przyległych w pobliżu Piotrkow­
skiej. Kontrakt zawarty będzie na lat 6 lub 12. 
Oferty proszę składać w adm. "Rozwoju" pod 
lit. "R. O. Z." 

Rozkład pociągó~1I 
Od l-go maja. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 

lihlohodzą z Łod:ar:h o godzinie 82 .. 22, 6.H*, 
1.12, 8.45i!·*, 12.43, 2.55, 4.25*'*, 6 .. 02*, 1'.28. 

Pll"lIII!"oilu:ufłzą da Łodzh o godz. 3a09, 5 .. 08, 
8.25" ..... 9.32, 10.25*, 3.50, 5.03, 8.28, 10 .. 20**, 11.02*. 

Psciągi, oznaczone "', służą dla bezpośredniej komu­
nikacyi "Łódź - Warszawa" (bez przesiadania), pociągi, 
oznaczone .... , przeznaczone są dla letników. 

Kolej' Warszawsko-Kaliska. 

(hlchodz'IlI do Kalisza o godz. 7.20, 2.08, de 
'Warszawy o godzinie 1.01. PlI"zyolu:ub:ą z Kali .. 
aza o godz. 12.46, 4.55. 

KoleJ Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go­
dzinie 7.35, do Koluszek o g.2.14, do Tomaszowa o g. 60BI .. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska. z Ostrowca. o godz. 6.33, 
z Tomaszowa. o g: 9.55, z Koluszek o g. 1.51. 

IhlWa~i;, Godziuy wydrukowane tłustym drukiem 
ozna.czają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Rosy i Japonia. 
-s-

Hokowania pokojowe między Ro~yą a Ja­
ponią idą w szybkiem tempie. Prasa zagranir.z· 
na prawie jednomyślnie zaznacza umiarkowanie 
Japonii i umiejętność jej rządu w ukróceniu za­
chciauek wojennych swego ludu, podniecanego 
przez prasę japo6ską· 

Lecz jeśli japończycy ochłodli w zapale wo­
jennym, t) widocznie mieli po temu uzasadnione 
przyczyny. Prawdopodobnie animusz ich wojen­
ny ostudziło zachowanie się wszystkich prawie 
mOCal'dtw, które nietylko nie podtrzymały urosz­
czeń Japonii, ale Dadto dały jej wyl'ażnie do 
zrozumienia, iź nie życzą sobie, by pokój na Da .. 
lekim W dchodzie miał być zakłócony. W tym 
duchu wypowiedziały się też niektóre najpoważ­
lliejsze dzienniki, międzyinnemi i (Time~j) lon­
dyński, którego niepodobna pomawiać o 8zcze­
gólnesympatye dla Rosyi. 

Czem wszelako objaśnićby można było to 
zjawisko? Byłażby to instynktowna nienawiść do 
rasy żółtej i obawa przed jej potęgą mogącą 

być groźną dla Europy, skoro rozbudzoną zosta­
nie z wiekowej drzemki? 

Najprawdopodobniej atoli w danym wypad­
ku główną rolę przeświadczenie, że wojna ja­
pOlIska posłulyłaby za powód powikłania mię­
dzynarodowych stosunków europejskicb, w spo­
sób dla pokoju powszechnego bynajmniej nie po­
żądany. Jeżeli wflzystkie mocarstwa dokładają 
usilnych sta1'311, by sprnwa macedońska znłatwio­
na została w drodze pokojowej, to tembul'dziej 
nie życzą one sobie wy buchu pożaru na Dalekim 
Wschodlie. D.d::!iejsz.e wujny mają bowiem to do 
siebie, że szkodzą interesom ekonomicznym nie­
tylko stl'on wojujących, lecz i neutralnych. Woj­
na anglo- boerska była zlokalizowaną w połu­
dniowej Afryep, a przecież wywołała powszech­
ny kryzys ekonomiczny. \Vojna japońsko-rosyj­
ska miałaby pod tym względem o wiele donio­
ślejsze znaczenie, co ja pończycy zrozumieli z wła­
ści wą im przenikliwością i rozpoczęli chętnie 1'0-
kowania pokojowe. 

W pra wdzie niektóre organy prasy zachodnio .. 
europejskiej niezadowolone są z przebiegu roko­
wań między rządami rosyjskim i japońskim "Ti­
mes" zaznacza nawet, że bez pot.rzeby przenie­
siono rokowania pokojowe z Petersburga do 
Tokio. 

Dopóki toczono je w PetersbUl'gu - pisze 
<Times>-lliożua było żywić nadzieję w pokojo­
wy ich przebieg, gdy tymczasem teraz namiest­
nik Dalekiego "Wschodu i dyplomacya rosyjska 
mogą wyjść z granic polityki pokojowej. 

Przeniesienie rokowań pokojowych do Tokio 
było prostern następstwem utworzenia posady 
namiestnika prowincyi Kwantuńskiej, uposażone­
go w szerokie pełnomocnictwa przez Jego Ce­
sarską Mość Najjaśniejszego Pana, działającego 
wsze1ako zgodnie z Najwyższą wolą. 

Rokowania pokojowe nie-zo-stałyjeszcze u­
kończonp., byłoby więc przedwczesnem wysnuwa­
nie jakichkolwiek dalej idących wniosków. Peł­
nomocnik rosyjski, baron Rozen, otrzymał szcze­
gółowe instrukcye co do ustępstw, jakie moie 
poczynić rządowi japońskiemu. Inna rzec~, czy 
Japonia uzna je za dostateczne, czy wreszcie 
zdoła zgromadzić fundusze ua wojnę, wymagają­
cą. milionowych nakładów. Wiadomo bowiem, 
że skarb japo6ski cierpi na chroDiczny defiCyt, 
a rząd japoński stal'a się o zaciągnięcie pożycz­
ki, którą mają zrealizować Niemcy; o ile natu­
ralnie rząd niemiecki nie położy temu tamy, co 
również nie jest wykluczonem. 

Japonia -pisze «1ndepend. Belge>-pragnie 
popróbować swych sił, co do pewnego stopnia 
jest najzupełniej uzasadnionem. Japończycy zbyt 
szybko zrównali się z narodami u(~ywilizowane­
mi, by nie chcieli odegrać wybitnej roli w dzie­
j""ch świata. 

Wojna mogłaby wszelako być nieszczęściem 
dla Japonii, co rozumie dobrze jej rząd i, dla 
tego trzyma się polityki umiarkowanej. 

Gazeta «New-York-Sun > dowodzi" znów, ze 
żaden krok Rosyi w MandżUl'yi nie posłuży Ja­
ponii za powód do wojny. Przeciwnie, sama 
Japonia powstrzymywać się będzie od wszelkich 
luoków, któreby zniewalały rząd rosyjski do 
odroczenia ewakuacyi Mandżuryi. Za to w Ko­
rei na każdym kroku okazywać będzie opór i 

nie ustąpi ani jednej piędzi ziemi bez boju. 
W zakończeniu odnośnego artykułu c:New­

York-Sllll) zapewnia, ze w najbliżs~yeb dniach 
nie zasz.ło nic takiego, coby gl'ozić mogło poko­
jowi lIa dalekim VVsdlOdz;ie. 

Gazeta frunH'u8ka <Temp.'~) dowodzi przeci­
wnip. Zuan:em tej gazety, J u pOllia niezadowo­
lona jel:lt z zajęcia l\Iandżuryi przez Hosyę i 
wszelldemi siłami stara oię o odpowiedni równo­
ważnik w Korei. Ho~ya zaś w ~lalłdżuł'y i cuce 
mieć do ezynienia ty 1ko z Chinami i nic~yjego 
wmieszania się nie dopuści. (Tem pi:P ostrzega 
przytem, aby nie wicl'zono zbytecznie wiadomo­
ściom, które w tytli dniach napłyną z portów 
chiuskich. 

P\)seł zaś japoński w Paryżu KuriJlo oświad­
clył spójpracownikowi < Gaulois>, że uie otrzy­
mał żadnych wojowniczych wi<:ści z Japollii, 
wsze1kie zaś pogłoski w tym d uchu, rozpuszczane 
przez <Frankflll'tel' Zeitung>, są bezpodstawne, 
Toż samo oświadezG'nie złożył i poseł jupollski 
w Waszyngt0uie, zaprzeczając prz) tern pogłosce 
o wysłaniu przez; Japonię ultimatum Rosyi. 

Prasa wszelako japo6ska nie zaprzestaje 
pisać w tonie wojowniczym. Do partyi strollui­
ków wojny przyłączył się nawet organ umiurko­
wany <Asachiszimbum >, który ~aznaczył, że sto­
sunek Japonii do Korei w zupełności już okre­
ślony został, gdy tyrnczal:łem stosunek j ej do 
Rosyi w wysokim stopniu jest jeszcze niejasllym 
i zagadkowym. Przygotowawcza praca RIJ~yi 
w celu zmonopolizowania dla sieb:e przemysłu 
w Mandżuryi rozpoczętą została po zajęciu Portu 
Artura. D:óęki :laś temu, że mocarstwa nie 
wmim~zały się do sprawy tej w swoim ezasie, 
wypłynęła na fale dziejowe sprawa mandżurska, 
trudna do rozwiązania. 

Wycofallie wojsk rosyjskich z :Mandźul-yi 
"nie nastąpi tak" prędko, a tern samem nie mogą 
być urzeczywistnione niektóre z punktów trak­
tatu z roku 1896, co znaczy, że sprawa man­
dżurska wchodzi w nowy okres swego rozwoju, 
domagający się pewnej autonomii handlowLl~ 
przemY8łowej dla tej prowincyi i otwarcia nie­
których jej portów dla towarów zagranicznych. 

Starania Rosyi coprawda nie odniosły pożą­
danego skutku i za wiodły jej oczekiwania. Do­
tychczas Rosya wydaje tylko olbrzymie sumy 
na urządzenie miast Dalekiego Wschodu i na 
przeprowadzenie kolei żelaznych nie biorac . . ,,, 
wzammn mc. 

Dla handlu japOl1.skiego rzecz sie ma jna­
czej. Najważniejszym punktem dla handlu ja­
pońskiego wywozowego JeBt port Niuszwan, gdzie 
też zajmuje on dominujące stanowisko. 

W Korei obroty handlowe Japonii w ostat­
nim roku sprawozdawczym dosięgły do 1,100,OJO 
yen, a za lat parę stanowić bedą ważne źródło 
dochodów pailstwa, c 

Okrom tego ruch prze:liedleńczy z J apouii 
do Mandżuryi w'lmaga się corocznie. 

Ter;!tz, dowodzą w końcu gazety japoń8kie­
gay sila naszej armii WL.rosła. do 400,000 ]u~ 
dzi, a flota doszła do imponującego stann, nie 
zachwiawszy równowagi 'W budżecie, ciekawą 
jest rzeczą, jakiej polityki trzymać się będzie 
nasz rząd dla wzmocnienia naszego handlu i 
przemysłu na rynkach Korei i Chin i dla zabcz_ 
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pieczenia swobodnego rozwoj u sil pl'zemyt'lłowych 
kraju? 

\Yogóle o sytuacyi 11a dalekim W.:lchodzie 
trndno sądt.ić z tego, co piszą gazety zachoduio­
europej~kie i co utrzymuje prasa japońska. Są 
to bowiem rzeczy tak aprzeczne i zabarwione 
stl'onuiczemi pog·lądami. 

,.Berliner Tageblatt" otrzymał znów z Lrm­
dynu depeszę uaBtępnjącej treści: 

Wo bec otrzymanych wczoraj wieczorem z po­
ważnych sfer w Tokio wiadomości, pocbodzą­
cych z wiarogodnego źródla uie podobna nie 
zwrócić uwagi na nowe wieści, puszczone w świat 
przez "Morning Post" a nadesłane do tej g'azety 
z Ozi- E'u uporczywie szerzą się pogłoski o bliz­
kiej wojuie rosyjsko-japońskiej. 

"Morning Post" utrzymuje, że w ostatnich 
czas:lch wprowadzono do Chin mnóstwo broni i 
amunicyi. 

"Berliner Tageblatt" dowiaduje się wreszcie 
z Londynu, że tamtejsze domy handlowe otrzy­
mały od filii swoich w Japonii radę, aby przy 
wysyłaniu towarów na Daleki Wschód ubezpie­
czaly je na wypadek wojny i nie wysyłały na 
okrętach pod flagą japońt3ką. Towarzystwo ubez­
pieczeń Lloyd miało rozesłać znów do wszyst­
kich fn'm angielgkich cyrkularz z oświadcze­
,niem, że po upływie dwóch tygodni nie będzie 
wyplacało wynagrodzeil z polis bieżących za 
towary, uszkodzone lub zniszczone z puwodu 
wojny. 

S. J. 

Reorganizacya ministerJum Srraw wewn~trznycnl 

Ministeryum spraw wewnętrznych opracow~­
lo iuż ostatecznie, jak donosi "N owo Wremiau, 
i pr~ted8tawić ma wkrótce radzie państwa pro­
jekt reorganizacyi cent)'alnych instytucyj swoich, 
zarządzających sprawami gospodarstwa miejsco­
wego. 

W myśl projektu tego, istniejące obecnie 
w łonie centralnych instytucyj ministeryum spraw 
wewnętrznych departamenty: gospodarczy i lekar­
ski mają być zniesioIle. K westye lekarskie, wy­
magające specyalnych kompetencyj, oddane być 
mają pod zarząd odpowiednio przekształconej 
radzie lekarskiej, sprawy zaś zarządu lekarskie­
go i nadzoru sanitarnego przek azane umyślnie 
'l ad hoc) utworzonemu zarządowi głównego ins­
pektora lekarskiego. 

Na miejsce zniesionego departamentu gospo­
darczego utworzony zostanie główny zarząd do 
spraw gospodarstwa miejscowego, złożony z 5· iu 
wydziałów: gospodarstwa ziemskiego, miejclkiego, 
zdrowia publicznego i dobroczynności, drogowe­
go i wreszcie wydziału o~niowo ubezpieczenio­
wego. 

Ponadto utworzona zostaje p1'2y ministeryum 
spraw wewnętl'znych specyalna rada do spraw 
gospodarstwa miejscowego. Rada ta, której prze­
wodnictwo obejmuje minister spraw wewnętrz­
nych, składać się będzie z naczelników odpo­
wiednich instytucyj ministeryum, pl'zedstawicieli 
jnnych gałęzi administracyi, oraz 15 członków 
z pośród działaczów miejscowych, mianowanycb 
Najwyżej na przeciąg lat 3 z pomiędzy marszał­
ków sz!achty, prezesów i człouków za!'ządów 
ziemskicb, prezydentów miast, radnych ziem­
skicu i miejskich. Projekt przewiduje nadto, w ra­
zach większej doniosłości, powoływanie rad 
w zwiększonym komplecie, przy udziale innych 
jeszcze osób z pośród działaczów miejscowych j k tórycb wiadomości i doś wiadczenie pnynieść 
rurgą kOl'ZYŚĆ przy rozpatrywaniu danej sprawy. 

Zadaniem specyalnej rady do spraw gospo­
dan:ltwa miejskiego będzie rozpatrywanie środ­
ków, mających na celu rozwój i udoskonalenie 
sposobów zadośćuczynienia potrzebom miejsco­
wym jak również rozpatrywanie spraw bieżą­
cych: wymagających porozumienia rozmaitych 
guł~zi administracyi. Rada rozpatrywać więc 
be Il.ie: 1) pl'OpiJzycye, dotyczące wydania no­
w je h pnĄ w i rozporządzeń ogólnych, związanych 
:l. .0' Ispodarstwem miejscowem, jak l'ównieź doty­t'z:(~e uzupełnienia, z.miany lub zuiesienia już 
i-lt~iejących; 2) prośby insty~ucyj ziemski,ch i 
mif'j '1ldch, dotyczące st()SOwama ogólnych srod­
ków w dzied:t.inie gospodurdtwa miejscowego i' 
ilu e teglJ rodzaj u spr3 wy. 
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Do rozpatrywania spra w bież:!cych, wym:l" 
gających porozumienia się roznlnityeh g·aISJ'.i .lld­
mini~traC)li, projektowane jest l1twor~Cllle :;1pe 
cyalnych if,jednocwnycb ur"'ędów w kazdYlll w y­
d:dale głównego zarz~idll. 

Projektowana reorgauizncya wP.l'owad'l.a, zda­
oiem "Now. Wrem. ~ zasadnicze zHłlany w H/lOrlf)­
bie rozstnr.ygania przez llliniHtcryum 8praw we­
wewnętrznych przedstawianyeh mu Hpr:!,,: go·yPO­
darstwu ziemskiego i mieji::ddego. Za Uli al':lt da· 
wnego systemu kancelaryjnego, wprowadza za­
sadę uprzedniego opl'acOwani:l wniosków llH~awo~ 
dawczych i środków ogólnych w drodze y.yweJ 
wymiany zdall w kwestyacb tydl mi<;dzy prz.l:d­
stawicieJand aclmin:stl'ucyj cClltm]lIych, a dZla­
łaczami miejtlcowymi, powołanymi do wprowa­
dzenia w źycie przedsiębranycb w dz.iedzillie go­
spodarst.wa tego środków. 

DLA MŁODZIEŻY. 
Jak GoroGznie, tak i w tym !'Oku odwołujemy 

się do ogółu o pomOG dla młodzieżYJ uczęszcza­
jącej do szkół męzkich i żeńskich. Pora wpisów 
nadchodzi, a wielu nie ma możności opłacenia 
ivh. Zgłasza się do nas wielu opiekunów ucz­
niów o Giepłe ubranie. 

Ktoby więG miał niepotrzebną, garderobę 
uGzniowską" prosimy o złożenie jej w redakcyi. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jut'ro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Pl'zybyslawa. 
TEATR VICTORIA. "Anankc,u baHl1 tlmlllatyezllit Mieczyslawa Hertza, odznaczona na Jódzkirn kOllkursin im. H. Sienkiewic~a. Początek o g. 81/.1 wieczorom. 
TEATR WIELKI. "Slodlm dziewczyna," oporet,ka w 3 aktach, oraz pierwsze pr1.edstawionio baletu napo­wietrznego "Virginia." Początek o godzinie 8 i pót wio­czorem. 
CYRK braci Truzzi, przy ul. Zawadzkiej i PaiJsklej. 

Początek przedstawienia D godzinie 8 i pół wieezorem. 

. Na towarzystwo pl'zeGiwżebracze. W swoim 
czasie donosiliśmy czytelnikom naszym, że grono 
pań, zwłaqzcza zaś panien, wid~ąc wokoło stra­
szną nędzę, której miejscowe towarzystwa do­
broczynności nie są w stanie podołać,-postano­
wiło choć w części dopomódz przez założenie 
t o war z y s t w a p r z e c i w ż e b r a c z e g O. 
Usiłowania pań, które z całą gorliwością i po­
święceniem wzięły sit} do tej pracy, poparli 
także panowie. Obecnie piękna myśl cichych 
pracowników poczyna się przyoblekać w forrne 
rzeczywistości. "-

Jak dowiadujemy się z najwiarogodniejszeg9 
źródła, celem zebrania funduszu zakładowego na 
mające powstać towarzystwo przeciwżebracze 
w mieście naszem organizuje się "Wystaw~ 
sztuk pięknych". Projektowana wystawa obej­
mować będzie dzialy: obrazów, rzeźb, oraz wszel­
kich przedmiotów, mających wspólność ze sztuka 
piękną, a łaskawie nadesłanych przez osoby, po: 
siadające rzeczy prawdziwie wurtościowe. Wybra­
no komitet, który zajmuje się energicznie zgroma­
dzeniem jaknaj większej ilości okazów. Do tej 
pory przyszła wystawa ma już zapewnionych 
przeszło 100 obrazów pierwszorzędnych artystów 
zarówno polskich, jak i !",beych narodowości: 
Część tych obrazów przez ludzi dobrej woli zo­
stanie nadesłana z odległych okolic Łodzi. Pro­
jektowana wystawa urządzona będzie w domu 
p. Pinkusa, róg Spacerowej i Zielonej, w lokalu 
bezinteresownie ofiarowanym przez firmę ,.Ludwik 
Geyel'.> 

Sądzić należy, iż łodzianie, zwłaszcza zaś 
łodzianki, wezmą do serca cel wystawy i poprą 
ją gorąco, chociażby dia ukrócenia żebractwa 
tak rozpowszechnionego w naszem mieście i dl~ 
dop.omożenia pl'swd;dwej nędzy. którą codziennie 
zbiera z ulicy Pogotowie ratunkowe, 

Zaznaczyć jeszcze należy, iż pl'~edmioty, na­
desłane na wystawę, będą utrzymane we wzoro­
wym porządku. stącl zupełna gwarancya, że cen­
ne obrazy, rzeźby itd. nie ulegną najmniejsz.emu 

tlHzkodzt'uiu. TrilHkli\\':~ pie('Zl: llad zhiorami 1'0'1.-
c i : !I.?;' 1I:~ I I S II h y, N II ['I' y: tlił i e w t .Y III (' C III li P l' () ~ 
:-:Z;UJll~ prztI, kUlili/d ll1war{,y~rvl/a pl'!.('('iwżebra­
('ze!.(o. Prl,)' kllNi(' priilit'· f)l~d:; dy;ury pnni\', 
lU/n'e łaskll1,Yi(~ I'IJlkirll:~ sil: kj llli:"yl. 

Bazar dohroczynny. ('CICIII prl.yrqlOl'zcnia 
flllldIISZt')\V, !.Hr/,:~d ('hn',(':-;{·i:ll!~h.!I·:..::n tli\\'ftrzy~ltwa 
do IJl'o('.znlllI)::u,j :1llil\Vi! '1(1r;:-allizllw;t{ .. duo 
nwzuy Lazar hwi:lzdkilwy w d. I, : . .; i !) gl'U~ 
dnia l'. h. 

Kursy muzy(~ZIłe. \" ~4\\ II l!ll I·.:/.H>ii{~ P i:)ldi~1l1y, 
że lIlie:-izkallka, lit! ,1l;lIl"zy('i ,'jka 1I11l;r,yki 
jI. Mar,)':l BO.i:IIlIJ Z\\ 1'1·ll'iła do \\ład:ly 
wyż-:zcj () llZp;/\llJli(~ j!q:/'\\'\I!cllia Ila otwlIreic 
w Lodz.i IUII'I·';t'.w gry /la (()rt.('pi;Uiil~. 

o/ói. oh('('nil\ ll:l(L·~;j1J 'f, lllilli"i1.:.·I'}1I111 Hpl':t\V 
weWllljf./'zll}cb 'l.llfwindz\'ill\' pr".i(~j\{lI Il...;!,awy 
WZIll iall ku \\' 11 11Y(' II lU1I'.-II·, \V hl'.Y 11 a I'llrtepianie, 
'!. warullkil'11l 'l.:lż:~dallia od jJ. BII.iallow:·d\i(~j !lO­
we;.;-!) ~(~iH}('g() pro~~T:!.Illll pn\·dlllin!.I',v\,", jakie IHiJą 
wyldadallC\ 11;1 Ii.IlL·;:u·h. Prllhl'alll tell pIJwinien 
hyli przed:-d,!lWioIlY h.Hlt(·I.·I:tl'yi ~:;I'llcral-~:!IłJeruat;()~ 
fa WHI'.'iZa \VHI:.. it'ht I, k UI!';l prz\·;;J e ;'.;11 JlaHtl;pllie du 
:r.at,\"i(·l'd'!.(~lIia Illilli:.dł'!')'lllll. 

Zatwierdzol\ll u"l:nva klll',"I',\\, p. Blljaunw­
Hki(~.i hrzlIli, jak. lI;Lt-i!tiPu.i(: 

1\I1I'1-1]' III!lZ)'('{,lli' p. ~laryi J1,D.ialll'w~ddt~j glt·,­
WIlie IIIa.i:~ lIa (·(·111 I'HZt.:dl'(,lIie ():"!,'d, \V ;';-l'ze for­
tepiallowej. 

Na ktll'Hy pl'ZyjllldW:UlU byt'· 11l1lh:~ wlOby pl('j 
oho.ig~t. Niepdlloletlll (I!Jfl\Vi:~'/.alłi przy V\'i~t:~pio­
nin lin kUJ'Hy pfl,cd"bwi(\ PII/,wolenie ro(lzieów 
l u h o piek 11 III'J\'V. 

Przcdlłlil)ty wyldHd()""ft~ !la 1\l II ','i a dl U:lHt(jpU­
j:1ce: gra na fortepiallie) tenry:l 1Il ll:r.y ki, I'wlfeggio, 
harJllonia, kOlii po:r.y(·y a i li 1.'11.1 Jl'y a Blll!.)'k i. 

Wj'kłady !l0dzie]ollo JW .. j klll',iY: pl'zyg;oto-
waw(~:r.y, Iliższy, Hredlli i \\.yi.;1'1.y. 

Uezuiowie i n('zełlit\, iH,dleg'aj:~ \v grudniu 
egzaminowi, w eelu przd\.OIl:lllia Niti o p(lHtqpaeh 
wycltowalJeów, a \'\! ('Zl~nV{'II z;a:~ t'gzHlIlirwwi pl'O­
moeyjneIIJll. 

Y.;ll.i(~(~ia na k ursadl tl'wa j;!, od 1·1 wr:wHuia 
do 1·1 c'!.crwea llasteplle~!J roku. 

O/data za łlntllu~ IW,'kllt'Hie pl'1.ygutowav\'ezym 
wynosI r,o rh.) Ha pO:lO,"d.:dyeh Z:\H 100 rb. roez· 
nic i WllOHi Hit; '!. gt'JI'y za każde p(·droe'l.c. 

O.) o h o III ) k t/q' e II k (l {I< '{, Y łyk li rH y !-'; r y 11 a f D 1'­
tepianio, wyda \\'Ulle b(~d;~ odpov\' ieduie Hwia­
dcet.wa. 

Nowa szkoła. r,:czlJa w/.kM pocz:~tkowyeh 
miejHkieh po\vit;kH'l.OJlil zost.nje () jcdllą. Będzie 
więe to ~8 Hzkola, a lokal dla l1il'j wynnj(jtn 
w dOlllu przy ulicy Zlolej 111'. 7. Otwardo tej 
szkoły lla8t~~pi(; ma w tygodniu n:Hlehotlr.~!eym. 

Cło od wyrobów łód:tkich. CIl!'oezllie przy­
hywa do JAHlzi delegowallY z komory celnej 
urzędnik, w cel u O e1clliu. Ol'u:t. nnłoicllia plomb. 
na towary, poehodz:!ec '/, fabr}' k tutejH:r.yeh, 
a wyHy/aue zag'rallie~. 

Przed kilku tygodlliami pr:r.) był tenże lHU~1 
urzędnik co w roku ubic:.;-łym p. Bndzyill'Jlo, 
który l'OZpocz(~ł elenie towar(',w w :r.aldndaeh fa,­
bryczllych w \Vidzewie, a ll:~St<~IHlic dopełniał 
tej ezynllo~ci w inllyeh fa bry kach. 

Obecnie za tr:r.ecim już 11ll\\'l'otcm do Lodzi 
w s~zollie tegorocznym, p. Btld:r.yIH'ki rozpoez~l 
eIcme wyrobów w towal'zyHtwie akeyjncm L K. 
POZnUlltlkiego. \Vw(,.YHtkie zakwulifJlu)\vune do 
oclenia towary tej fahryki pl"/;ezlIuczone Hą do 
wysłania do Pen:iyi i Chin. 

. Nowe stowarzyszenie. UHtu w a projektowa­
neJ od dawna kasy pomoey dla pracowl1i!{ÓW II re­
gentów została ju'l. opracowana i wkrótce prze­
słana ma być do zatwierdzenia władz.y wyższej. 
Jak słyszeli~my, regenci tutejsi przyrzekli wy­
znaczać pewien procent na rz~cz tej ka."ly. 
. Tow. teatralne polskie. vValne zgrom adze-
m~ załoźycieli towarzyf:ltwa odb~d:r.ic tli~ w poJo­
WIe przyszłego miesiacn. 

Nowy zakład IeG~ni(Jzy. P. guhernator piotr­
kowski zatwierdził uHtawę nowego prywatnego 
zakładu leczniczego organizowanego przez leka­
rzów łódzkich pp. Hyszal'da Skibill'3kiego, Adol­
fa Toch tel'mana, Ignacego \Va ttena i Tadeu~za 
Zaborowskiego w Łodzi. 

W ~yśl zatwierdz'Hlej U8tuwy, z lecznicy ~ol'z~stac mogą zarówno cborzy przyehod:r.ąey, 
Jak l pozostający w zakładzie c~us dłuższy dla 
kuracyi, dotknięci wszelkiego rodzaju chorobami, 
za wyjątkiem ostrych chorób zakaźnych i umy­słowych. 
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Zakład od powiadać W 1111 en wszelkim wy­
maganiom nowoczesnej hygieny. 

Zakład leczniczy składać się powinien: a) 
z kilkunastu oddzielnych sul, odpowiednio ur~ą­
dzonych dla pomieswzEuia 30 łóżek i b) z sali 
dla przyjmowania thorych. Sale dla stałJch 
chorych rozdzielają się na ogólne i speeyalne. 
W specyalnych urzą/lzić można 1 łóżko, w ogól­
nych 2- 8. 

W zakladzie znajdować się powinn): od­
dzielne pokoje kąpielowe, sala operacyjna i po­
mieszczenie dla zmarlyth. 

Założyciele ma.'ą prawo powiększać liczbę 
lóżek w miarq potrzeby, za zezwoleniem wydzia­
łu lekarskiego przy rządzie gubernialnym piotr­
kowskim. 

Chorzy mają prawo wzywać z wiedzą zało­
życieli pomocy obcych lekarzów. 

Opłatę każdy chory obowiązany wnirść z gó­
ry przynajmniej za 14 dni. 

Za operacye thil'urgiczne płaci się według 
specyalnej umowy chorego lub jego rodziny z le­
karzem·operatorem, za wyjątkiem takich, które 
są konieczne i nagło dla uratowania życia i po­
winny być dokonane niezaleźnie o,d uprzedniej 
umowy co do zapłaty. 

Ćwiczenia straży. W niedzielę dnia 25 paź­
dziernika r. b. o god'l.. 7 -ej rano odbędzie się 
ćwiczenie IV-go oddziułu łódzkiej Ot hotniczej 
straży oguiowej w domu rekwizytowym tegoź 
oddziału. 

Z ceeb.ów. \V dniu jutl'zejszym, w lokalu 
stowarzyszenia śpiewaczego "Lira", przy ul. Na­
wrot .N2 38, odbędzie się zebrClnie ogólne czela­
dników cecbu malal'zów, celem załatwienia kilku 
pilnych spraw. 

Licytacye na dostawy i roboty .. Dnia 16 go 
listopada, w urzędzie pow. brzezińskiego w Brzezinacb, 
odbędzie się licytacya na oświetlenie m. Toma~zowa. Li­
cytacya rozpocznie się od sumy kos7.torysoweJ 4)840 rb.; 
kaucya wymagana 185 rb 

Dnia 2 listopada, w magistracie m. Będzina, odbę­
dzie Się licytacya na dzierżawę dochodów z żydOWSkiej 
łaźni (mykwy). Licytacya rozpocznie się od sumy 3367 
rb.; kaucya wymagana 334 rb. 

Dnia 12 listopada, w urzędzie pow. ciochanowskiego, 
odbędzie się licyt.acya na doprowadzen:e do porządku m. 
Ciechanowa. Licytacya rozpocznie się od sumy kosztoryso­
wej 5,687 rb. 52 kop. 

Dnia 10 listopada, w rządzie gubernialnym siedlec­
kim, odbędzie się licytacya na budowę murowanej żyu 
dowskiej łaźni w m. Garwolinie. Licytacya rozpocznie się 
od sumy 6,22G rb. 64 kop. 

Dnia 14 grudnia, w rządzie gubernialnym, odbędzi: 
się licytacya na budowę domu dla szkoły 4-klasoweJ, 
w m. Gostyninie. Licytacya rozpocznie się od sumy ko­
sztorysowej 56,370 rb. 82 k. Kaucya wymagana 5638 rb. 
Jak równieź licytacya na restauracyę budynku, w którym 
mieści ';,się szkoła 2- klaso w a, reperacyi starego budynku 
w Brześciu Kujawskim. LicytaCja rozpocznie się od su­
my kosztorysowej 7,081 rb. 71 k. Kaucya wymaga 709 rb. 

Dnia 12 listopada, w urzędzie pow. chrubieszowskie 
go, odbędzie się licytacya na oświetlenie m. Chrubieszo­
wa. Licytacya rozpocznie się od sumy kosztorysowej 
1021 rb. 4 k. 

Sprzedaż nieruchomości. Dnia 4 stycznia, 
w lokalu zjazdu sędziów pokoju m. Łodzi, odbędzie się 
sprzedaż przez licytacyę nieruchomości, należąl'ej do ~uk­
ceso:-ów Agnessy Berezka, Ludwika i 1\'1a1'yaony, małzon­
ków Geszczyk, połoźonej rrzy ul. Wysokiej po~ nr. 934. 
Licytacya rozpocznie. się od sumy szacunkowej 4000 rb. 

Dnia 16 stycznia, nieruchomość, na10iąca do Wilhel­
ma i Maryi małżonków Gerner, położonej przy zbiegu 
ulic Senatorskiej i Grabowej pod nr. 904k. LicytMya 
rozpocznie się od sumy szac. 20,000 rb. 

Ogólne osłabienie.. Na ul. Południowej nr. 31, 
G. H., lat 30, kupiec, mieszkający na Bałutach, znalezio­
ny został w stanie ogÓlnego, o~labienia. Lekarz Pogo.tp­
wia udzielił cboremu dorazneJ pomocy, poczem OdWlOZl 
go na dalszą kumcyę do szpitala Poznańskich, w dość 
Ciężkim stanie zdrowia. 

Pobity.. Na ul. Krótkiej nr. 7, S. A., lat 40, zona 
woźnicy została w kłótni uderzona tępem narzędziem, 
wskutek' czego otrzymała ranę w głowę. A. pośpies~yla 
na 5tacyę Pogotowia, gdZie udzielono jej pomocy, poczem 
poszkodowana udała się do dom u. 

Przez nieostrożność. Na u], Lipowej nr. 58, 
Ignacemu Antczakowi, lat 25, robotnikowi fabrycznemu, 
igła weszła w lewą ~lOg~. Lelrarz Pogotowia udzielił 
posz'wdowanemu dorazneJ pomocy. 

Przy pracy.. Na placu Szpitalnym Wojciechowi 
Szymańskiemu, w yrobnikowi, lat 48, pracującemu przy 
budowie studni, ręka dostała się między tryby maszyny, 
któ:'e zmiażdżyły mu dwlt palce. Szymański przy­
był na stacyę Pogotowia, gdzie lekarz dyżurujący rany 
opatrzylj poczem poszkodowany udał się domu na ulicę 
Zarzewską· 

- Wczoraj w ieczorem, pracujący w introligatorni, 
położonej przy ulicy Piotrkows~iej nr. 64, Meyer. M., ]~t 
15, mieSZkający przy ul. Solnej, przez własną lll~ostroz .. 
ność boleśnie zranU lewą rękę. Le~arz Po&"o~owla rany 
opatrzyl i poszkodowanego pozostawIl na mieJscu. 

Stan bezprzytomny," Wczoraj przed wieczo­
rem spostrzezono ezlowieka, leżącego na chodniku w sta-
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nie bezprzytomnym. Zawezwany lekarz Pogotowia nie 
mógł chorego przywróciJ: do przytomnośei i w takim sta­
nie odwiózł go do szpitala Czerwonego Krzyźa, bez mo­
żności sprawdzenia nazwiska i adresu, Chory mógł mieć 
lat 60, z powierzchowoośi sądzić należy, że pochodził 
z klasy robotniczej. 

Atak apoplektyczny. Wczoraj wieczorem, na 
ul. DZielnej nr. 29, T. M., lat 56, kupiec, dostał nagle 
ataku apoplektycznego. Pogotowie udzielno choremu pa­
mocy i pozostawiło go na miejscu. 

Kurcz: żołądkan Na Zielonym Rynku, Agnie~ 
szka Rompalska, lat 39, włościanka z okolic Szadku, 
przyb~la z produktami wiejskiemi na targ, nagle dostała 
kurczu żołądka. Pogotowie udzielLto chorej pomocy i po· 
zostawiło ją na miejscu. 

Stróż złodziejem. Ignacy Dębczak, stróż domu 
pod .N2 1 przy ulicy Spacerowej, zwrócił na siebie uwagę 
przez ciągłe konszachty z osobami podejrzanemi. Dano 
na niego baczność i ki8dy z jego mieszkania wychodzU 
Josek Kopel, niosąc paczkę, aresztowano go. Przy otwo­
rzeniu paczki znaleziono w lliej 30 funtów przędzy, war· 
toś ci 45 rb., oraz parę funtów odpadków jedw,] bnych. 

Śmierć przy pracy. We wsi lledzynki w gmi­
nie Gospodar7, robotnik Józef Pokrzywa przy układaniu 
słomy w 8todole Epadl z belki na klapisko i zabił się na 
miejscu. 

Kradzież. \V Zgierzu z poddasza fabryki Broni­
sława Bredschneidera niezwiadomi zŁoczy]~lCy skradli 17 
sztuk kamgarn lI, wartości okolo 2,000 rb. 

Przejechanie. Wczoraj wieczorem na rogu ulicy 
Spacerowej i Bened)'kta wóz najechaŁ na przerhodzącego 
przez ulicę Antoniego Krawczyka, lat 16 robotnika fa­
brycznego, l{tóry dostaJ: się pod kola. Krawczyk uległ 
bolesnemu poranieniu nóg, oraz ogólnemu pOl1nczeniu. 
Rany opatrzyJ: lekarz Pogotowia, H, następnie odwiózł 
pokaleczonego do mieszkan;a, polożonego przy ul. N owo­
Spacerowej. 

Zatrucie grzybami. W ostatnich czasach nie­
jednokrotnie notowaliśmy zatrucia grzybami, kupionemi 
na targu. Wczoraj znów zdarzył się tego rodzaju wy­
padek przy ulicy KonstRntynowskiej nr. 80, gdzie B. S., 
lat 20, introligator, po zjedzeniu grzybów uczul dotkliwy 
ból żołądka. Dopiero po udzieleniu choremu pOIllOcy 
przez lekarza PogotO\\ ia, S. uczuJ: się lepiej. 

Sztuka i piśmiennictwo. 
* Repertuar teatru Victoria zapowiada: 
na j u t r o "Ananke", tl'agedyę lVIieczyslawa 

Hertza, po raz drug~; 
na p i ą t e k "Dług honorowy", Z. Przybyl­

skiego; 
na sobotę "Ananke", po raz trzeci; 
na n i e d z i e l ę po pcłudniu "Wesele Fon­

sia", krotocb wilę Ruszkowskiego; wie~zorem "Ma­
zepę" z panią Szymańską w roli Amelii. 

P. Szymańska, b. artystka scen krakowskiej 
i lwowskiej, ostatniemi czasy występowała w tru­
pie Myszkowskiego w komedyi i dramacie. 

* Jutro w teatrze Wielkim po raz pierwszy 
w Łodzi wystąpi trupa baletu napowietl·znego. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. E, Ł. 

Data. 

20/X l popol. 
20/X 9 wiecz. 
21/X 7 rano 

Pe.W.3 746.8,1+0.3 89 
746.7 +03 94 Pc.W.l 
745,3

/
+0.1 94 Pc. Z. 1 

Lista zmarłych. 

Uwagi. 

Z dnia 20;X: 
Temperatura 

max. +7.7 C. 
Temperatura 

min. --1.6 C. 
Opadu - mm. 

Berta Szmagier, żona cukiernika, lat 66, pochowana 
na starym cmentarzu; Franciszpk Dąbski, szewc, la~ 60; 
Agnieszka Dankowska, rob., lat 72; Maryanna Trzcinska, 
rob., lat 17; Józefa Laskowska, rob" lat 61: Bronisława 
Filipska, żona murarza, lat 36; Józef Kałużka, robotnik, 
lat 72; Maryanna Trelewicz, żona rb., lat 41: Katarzyna 
Zembak, żona rob., lat 55; Zofia Buryanska, eyganka, lat 
16; dzieci zmarło 24; pocbowani na nowym cmentarzu, 

Z WARSZAWY. 

Cbrześciańskie towarzystwo opieki nad 
kobietami zwróciło ~ię do rady miejskiej dobro­
czynności publicznej z pl'ośbą o wyjednanie po­
zwolenia władzy wyższei na otwarcie w War­
szawie jeszcze jednego schronienia i ogniska do­
mowego dla panien i kobiet wyznania ewange· 
licko-:mgsburskiego i ewangelicko - reformowane­
go. Do tej pory towarzystwo posiada 3 schro­
nienia wyłącznie dla katoliczek. 

Wczoraj w p:1L1dnie odbyła ęię uroczy­
stość poświęcenia now2~') lokalu "Złobka dla 
dzieci u. Poświęcenia dokonał ks. kanonik Cheł­
micki. 

Na Starem Mieście mieszka zlodziejka 
pobytowa, blizko 70-1etnia Petronela Łl1kaszewi­
czowa. W tych dniach, podm~as rewizyi, doko­
nanej przez agentów policyi śledczej w mieszka­
niu godnej o~lOby, znaleziono mnóstwo rzeczy 
z rl'zyczepionemi kartkami, na których wypisane 
były różne na'twiska i cyfry. Za brana do wy­
działu śledczego, Łukaszewiczowa zeznała, że 
rzeczy te zastnwiano u niej l3zwyczaj w czasie 
świąt żydowskich, gdy lombardy bywają zam­
knięte. Łukaszewiczowa ów lombal'dzik pota­
jemny utrzymywała oddawna, udzielając poży­
czek do wysokości 5 rubli. Procentem zudawa­
luła się, jak mówi, niewielkim, ot, co łaska, więc 
tak 10 do 30 kopiejek od rubla na miesiąc. 

Telefonem .. 

H a l e t a l' g o w e. 

Budowa trzeciej hali targowej, przezuaczo~ 
nej na targ rybny, pomimo spóźnionej pory, pro­
wadzona jest b:u'dzo energicznie. Robotnicy pra­
cują od świtu do godziny 7 -ej wieczorem. 

Z k o l e i k a l i 8 k i ej. 

Na większych stacyach linii kolejowej war­
szawsko kaliskiej rampy ładunkowe będą rozsze­
rzone. Na stacyach zaś mniejszych zbudowane 
zostaną nowe magazyuy. Zarządzenia te wywo· 
lane zostały niespodziewanem powiększeniem 6ię 
ruchu towarowego. 

G a z o w n i a. 

rroczą się rokowania między gazowem to­
warzystwem dessauskiem a magistratem m. y.,T al"­
szawy o przejście na rzecz miasta gazowni, któ­
rej kontrakt już wyekspirował. W tym celu pl'zy­
byli do Warszawy przedstawiciele zarządu towa­
rzystwa, mającego główną siedzibę w Dessau. 

Trzeci most. 

Zamierzona budowa trzeciego mostu na '\'i­
śle wywołała wielkie ożywienie wśród właści­
cieli plac.ów na POwiślu. W tej okolicy miasta 
projektuje się utworzenie nowej dzielnicy pomie­
dzy ulicami Smolną a Solcem na pl'zestJ':le~i 
270000 łokci i mi~dzy Solcem a Wisla tam 
gdzie obecnie mieszczą 8i~ składy dl'zewa'~ , 

Skrzynka do laslów. 
-o-

Do Szanownej Redakcyi gazety ,.,Rozwój" 
w Łodzi. 

Wobe,~ nieporozumień, jakie wynikły z powodu po­
danej w niektórych pismach wiadomości o przebiegu i 
wynikach ostatni~j narady przędzalników bawełny, mam 
zaszc7.yt upraszac Szan. RedakCję o łaskawe zaznacze­
nie, że wiacl.omości te nie wyszły z kancelaryj Komitetu 
giełdowego. Zarazem nadmieniam, że w pomienionej na­
radzie, l{tóm odbyJ:a się na Giełdzie w piątek, dnia 16 
b. m., uczestniczyli przedstawiciele tycb tylko przędzalr'l 
bawełny, które wyrabiają przędzę na sprzedaz (tj. nie 
dla własnej tkalni), że na porządku dziennym tej nara­
dy bylo tylko omówienie obecnego poloże!lia rynku prz~­
dzy bawełnianej i że umówione na. poprzednich naradach 
ceny tejże przędzy postanowiono istotnie pozostawió na 
razie bez zmiany. 

Po za tem wymienione wprawdzie zostały w sposób 
poufny poglądy w sprawie ulepszenia warunków handlu 
ba~ełną. surową' ze Sredniej Azyi sprowadzoną, nie po­
W~I~tO Je,dnak co do tego pr~edmiotu, żadnych postano­
wlen, gdyz sp,rawy z nabyw.a~lem bawełny burowej zwią­
zane, pod~egaJą k0Ill:pet~ncyl lllnego, obszel'niojszego gro­
na,. d? ktorego nalezą llletylk~ przędzalnicy bawełny wy­
rablaJący przędzę na spl'zedaz, ale członkowie zgr~ma­
dzenia giełdowego, zainteresowani w ulepszeniu handlu 
bawełną surową. 

Z wyso kiem poważaniem 
Sekretarz komitetu giełdowego: S. K o s s u t b. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
GRAND HOTEL, Herzog z Wiednia - Freidenberg, 

Kotow z Moskwy- Szpondrowski, Czamań~ki Gerke So-­
toiK z Warszawy- Leonhardt z Drezna-Hannke z 'Ber­
lina-Hubel'. z Cannstatt - Kuse z Petersburga - Roh­
land z Akwlzgranu -:-: E;rdberg z Rygi - Ferster z No­
wor~domska - Kammskl z Elisawetgradu - Andrejewa 
z Plotrkowa-Nedbal z Taboru- Wihan Hoffman z Pra­
gi-Durra z Berlina - Hebron z Lipsk~ - Suk z Bene.,.. 
scbau. 

. HOTEL VICTORIA. Niesensohn, Łąpiński, Finkel­
stew, Olszewska z Warszawy - Beyer, Dyskin z Toma­
szowa-Fiszer'" Częstochowy - Fiszer z Chemnitz- Kij­
bierzycki z Kalinowy - Szmidt z Mogiłewa - Krumm 
z Bialegostoku.~ 
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"Allanke", tl'<lgedy/1 \\' 5-iu aktaeb! m~pisalla pj'z~z .1\1~8-czysława Hertza, odzIlac~ona ?<1 ll:dzl~lm kOllklll'SlO lItl10-nia Henryka, Slenloew ICZtt. 

Odwieczna 'lugadka bytu wszechrzeczy, o.d­wiecz.na. walka dobrego i złego, posłużyła P: l\11~­czysławOl'\"i Hertzowi za osnowę, do napl~:1ma tragedyi "Ananke~, którą wczoraJ po raz pIerw­szy ujrzeliśmy na scenie t.eatru !1 Victoria~. 

do Heeuy, i zadawaluia jego c8tetyezn~ WYllllw?nnt~a. VVi8l~ do t!t)t'lLwey idl ll!>u!\ur;;el't pr/,e(! wh.Hllelll su-Wslrtltek ''.a';'' całego t:lzerc()'u seen ~llllyC l l C e- t l I l 
' 4' '" u b mieniem. IiiI:uu!j"o!:1 uie zwnżajel ua i. nIlI na l'a( y 

ktowu}ch, wywiera glęb8'f,~ wrai,e~ie. . .". l- ka!lłana, :tui Ha HZ('lllr:llI.ic lndn i wil.~rllY, NW,oim 
PI'()looo', napisany naJhal'd1,.H'J p.o lltel~c .. n 

( l l , l wierzenioIll vvyln't';de d:~/,j' 1)11 (łI)rallt~J (r()( 'l.c. 
i najlepiej I:\kl'ystalizovvauy, w któl'ym ,la::llln, Bro{ ,: Lecz Hpeluioll!t ll:I]'('sZ\"ic zost.:da zbrudnia karni protltemi, w dyn'\ogu tylko, autor l'Au!wk e 

nad ~br()dni!t1llj. Twór, k U.ry OIl !l0dlli/,:·d z błot :,t rozwija myśl przewounią swego l~tWO~'1l --- wpro' i ohuk Hichie nmic'Heil, ('.:duwie\( kil'lI'elllu pl'ze-
wadza nus w okolicę dzik~h gdzle FJ!androi:!, n-

l' 
cieleśnienie uobroci, korzy się pr'l,ed ~(:lllHelu bltez) l wNzyNt.lde .ieg'l) ,,!lrod nie, a ly pt)t(~~ą, 1Il1" l Z ł l , l łośei nkorzv(~ wre~{,l~it\ t.t: h;t.rd:t, ll:t.\,l,'skl'll'i z.,c-
i błaga obJ' a.wienia zubO'adki )ytn, ,~g (1 )IIl, t, n - J I l l , Il:mta ll:d,:II't~ dupn'i'/,('z:t Hll; lla.l UlZ('.J z mlt 111--
szy, rozbitej na falach roz,~yHl.all, \;'oła O~l o tlWla- t. .. tło wiedzy przyzywa wlelklCgO Zeusa 1 wynlŹa zdrndy njl':r,y'l,IIY, zwątpienie: aby hył prawdziwym l)(~gicn~. \v te.i cll\vili, ki(~dy .Vihlldl'd::: l,le\\'lł)' ZW~-Wśród odgłosu pioruuów zjaWIa, Sl(~ 'r,,:,res'l,- ciOt-ltwa wid:r,i ptollą('l'· IIl1:lH!,il, du k toro,!!:o z.dr:l,1-cie Zeus w postaci podróżnjącego starca l wy- ea~ naprowadzi I . wCtlg('~w! W dl~"zy. bohatera. idyi 
jaśnia młodemu marzycielowi, że siły smicrtcl- miłoŃei i prz,~bal''f,:mla hud,q HII: z.w;~tpWtlw. nych za słabe, aby poznać zaga~ll~~ bytu, a, n~- Zn/Jw w (',alej gTo;,io !.l!.;ljO przed llilll za~lHlka mlona za wątłe, by mogły UUICSC lH'zeml\i 1lI1- bytu. Jl)\vi!:l~ razi hO \,,' i(;I~. \lilll'll.Ill~1l1 i z:.lbija. , łości i przebaczenia, przez nie prowadz}~c ludz- Na t.ej Hilllej i Iliez\\''ykll~ (,te.ktowlll~J He~llle kość do doskonałości. Wreszcie WZrll8Z0BY zapa- kOliczy t:1i<} Lr:\he11yn, IJt~z:-;porllll'. Pi)'ll:ul_a,j:~(:a łem i czystością jego myśli darzy go nic8lUiol'- wiele pil~knye!J Ncell, z!Jlld()W:llla. H('.enWZllle 
telnością, obiecuj~\c pJ''lytem 8W:C) PO~I~()C ,Pod W~~- zupełnie pr;lwilllo\\'(J i jlrz):' dobre.l grze o,r:l/,: 
runkiem wszelako, że nigdy WątplC Uh~ b\;d:-lC ulllicj<"I.I\CIll wyJ"(~ż)'!"lerov\'alll!l) '/.dldu:l, 1l1):-;1:~-W moc siły przcbaezc-uiu, uigdy się uic zaehwle- CCllll~' widzowi dmlł.an~.'l;)'I: ;-;por:: wi:~zl\l: \VI'iI-
je wśród trudnej walki ze złem, które tylko 'l,ell e~tctyc·!.\l)'dl. II!:L l'e);Y:il'l'yi \\',"1l',ld:tko i al~-groza kary POwgtl'zymać moie w swym .rozJHi- tor{lw n:l!,ze~lI t.eatru ".\ lt:lllke" pl'l,ed.'ll:nn:l 
dzie, W przeciwnym razie Filandros UletylIw hard:w wide trndw);'cj. Plz('dt!wHzy:cil,kit.~m l:ie 

I straci l1ie~miertelllo8ć, ale 'J, jego ducha zrodz.(~ ma w uiej al\(~'yi w ~('i~klll zll:H'zellin l(\~~O Hill' 
sie rale polwlenia 8zaldwc')\v, l<tórzy jlLk on wa, uie ma llldzi :f,yw~('b! p I 11ldz~11 ('z.nj:~cy~'ch. 

Mioczyslaw Hertz, autor "Ananke," 

Za punkt wYJscla autor "Ananke" obrał 80-b;e CZUBy i wierzenia pogańskie, w których prle­cież przebłyskiwała juz, wprawdzie nieuchwytna i eszcze i mglista, hle dość wyraźna idea, co ma­'lazła pbźniej wcielenie w chl'ześciani'l..mie, w Bo-8kiej nauce, opartej na miłości i przebuczeniu, P. Hertz wszelako, zgodnie z czasem, w którym . rozgl"ywa się .irgo tragedya, pozostał wiernym wierunioru poganizmn, co właśnie stanowi jedną z zalet jego pnlcy sccn icznej, u pla~tyczniającej echa zamierzchłej ini prl.esztoŚei, do dziś dnia wsz.elako pokutlljące Da świecie. no przetież,i dz~ś jes'/'cze toczy ~ię walka dobrego ze złem, l dZIŚ jeszcze z~lglldka hytu wszeebrlcczy tl'worzy umy­sły, żądne "p02.n2ć ('ud it-ltnienia 'l w 8p08Ób na­macHlllY· 
Ta aktualność, łącznie z literackiem opl'a­cowa111em przedmiutu, pJ'zykuwa uwagę widza Ml» J _f. 

4ł!"tiM& 
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WUK MIJAł.OWIC. 

00 krwawej nocy.,. 
Powieść w~pólczesna, 

(Dalszy ciąg. Patrz :N~ 2:38). 

S VETO ZAR. 
Stollce pochy lilo się ku zachodLlwi, kiedy Ko­lunel opnścit dom Borsuka, "Wrażenia, które w tym dniu odebrał, nie dawały mu spokoju. 
l~['atowa weszla w grę, bo byla mIoda i pię­kna. 
Prn,wua, on nigdy sobie tego nie życzyl. aby Svetoza l' o~ellil się z nią, bo panna odznaczała się !.Hlotno~c ią. Znało ten domwieln mlodych ludzi i ehntnie nczęszczano tam. On sam nawet bywał, bo \\:og'ó!(' bn,wiono się tam wybornie, w domu pa­nowała 8\robocla, młodzież tam żyła... Nie dzialy ~i(\ przy.znba\rach jakieś Tladzwyczajll8 rzeczy i ~dyby pannę wziql ktośkolwiek wil~cej stanow­o,y, nii Sn~toz~1I', i lllTlinl ni~ poldf:rowa~, to mial­IJy Jlloi.e llH\ret IJn.rdzo dlJhrą żonę· .. ale Svetoz;!l' byt .uL\\'i(dldm bnrs~elll. Ni~dawDo uko~lCzyl ~oli­techni leP, ił. że posuulal duzo talentu l ChęCI do vracy, 'szedŁ śrnialo \V drogę życia dlugą i mo-

~olna. 
'pokochał Dragę prawdzi wie i poblażał. Ona tn;i; opauowała go i powoli przedzierżgnęla się 

pr;cz miłość i przehaczenL3 l ndz!(oś(~ poprn wiać S:~ ,jeno lllyHl i, llcielc ~[łI;l tll' \Y ~ pO~ll li z;tsl\l~lI,n-zechcą. Lecz paduą w ttj walce zbyt prędko, ho ey ua uZllallil\. .JcHL przytelll l)l~Wl(:!l ('hall> wy-bbg im pomag'ać nie będzie, Zagll<lld zaś wt-lzeeh- ~t{~pllją(\y dOH(': wyra:i.nie w, I.okll ILk('·Yl, 'l,U-
bytu nawet on Zeus rozwiązać nie m(lżc, eh()eia'i. cicmni:lj:~(:y to, eo antol' WY.iaHlld w pr()logl!, . 
mysI jego stworzyła świut cały, bo i uim bo, Przyzna(: !lale:i,y, ż,\: zarÓWllIl rei,'y~erya, ,Pl-o'jem bogów i ludzi włada moc innego hóstwa ko td i aktor.r.y wywi:rt,ali Hi(~ 'lzadama w :-;1'0-
~ bóstwem tern "Ananke". Ona to lUl'l,ala :len- Bób, 'l.aBłtl~\1j;~('.y na g'orą(~e Ilzllaui(~., l'oll wz;.:;l(:-sowi stworzyć tego, co jego wie1kość sławić bq- dem (lekor;l(~j'.illyll\ i wy~itaw'y Zl'l)llll)llll WHZy:1t-uzie, Pochwycił wiCic :,tJom marmuru z góry, ko, eo tylko IlWŻebnOlll było, hior:~e pod Hwap;~ tchnął weń ducha i stworzył czlowieka, eo po- środki teelJllin~lle uaH'/,cj K(~e!ly. rł'ra~I.·.clya wy" 
siaduł wielką dusz~, wolnym b)ł od żądz i zbro- l'eźyscrowanH, lllnie.j(~tllie' '/. \\"ielk:~ :r,lla.iolll()f!ei~~ dui i ród ludzki oplótł nieroz.erwalnym w~z.lem l''t.cezy i wy'/.yskauicm Wl:l'I,y~lkidl zalet u,/,l,cla: miłości i braterstwa. toczyla. Hi(~ gładko \V odp(l\viedllirn. ll,a'itl"o,IU l 

Lecz ten człowiek był nieśmicrtelny i rów- wywierała wej~~y, P()t(~hl1j:~('.e Hll: wraZt'llle. ny bogom, więc Ananke lHjdsuuęła :leU130Wl Z; wykollawców 'la.Ś lln s't.l'zeh.c'dlliej'1ze w':(-znów myśl, by go zniszczył, co też i uczynił. l'('lŻ.uionic 'l,:lslniyli: pl'zedew:-;!.ysLklt.~1\I [l. WO,l,-
Natomiast z hłota ulepił bałwana i tchnął wcu eiech BrydzillHki za rol(~ 11'il,t1ulr(\~n, zn t(~ d():)ro~~, myśl, by dalej się upaja(~ dymem kauzideł... ktlH'ą tal< wymownie Ilpla.'1tyez.nd, za Zl'OZUII\lellle 

'W naczyniu z błota zepsuła si(~ myśl szlachetua intencyi autora, i pi(tlm~~ potoczystą dyk,ey(~., P:.m~ i napróżnoby kto, pl''t.ez dobroć chciaŁ poprawiać La. Dnnin w l'()li La~lłO wyk:v/'ała IIwposledlll1 ludzkie dzieci. 
talent i inteligencye: artyHtytZn:~. Brak jej \)yl~l Ol.-

Zeus odczuwa wszelako zgryzotę, że twór powiednio silnego gIOIlU, }JOstrU': rysowała Sit) nn szlachetny tak skaził i prnguie poprawy lndz.- seeuie zbyt wiotko, ale \VHzyHt.kie te wady kiego rodu. 
l:lwcj iudywidualuośei, Hl'tystka wynagradzała Blogosławi wi~c Filandl'osa na trudną drogę, wyhorll~1 grq twarzy, w kUlI'cj każdy mn~kllł, li'i!andros idzie w świat i Rpełl1ia czyny każdy :;kul'cz, bł,y~k oka pl';.t,C'IIlHwiał (to wld~u., wielkie, przebaeza wszystkim, co zawinili wzglę- myśl wirnj(~e:~ pod cza.~'l.b~ tlillnae'lyl. I~t"WlllCZ dem praw ludzkich, wzgl<idem niego samego, bo i p, Hbźalltlki z roli kapłana wywi:~zał ~1l~ r~ez przez dobroć chce ieh poprawić i na drogę cno- zarzutu, a p Orhil:-Jki w roli K.akiHtoHa. 'l.łozyl ty nawróeić. Ale wluśrAie ta jego d'lul'oĆ wprost dowód, że pOHiada Hpory ZUH!'lh inteligencyi art y-przeciwny wywiera Rkutek, PrzygIliata ona ową stycznej i nmiH wnil{lH\ó w istotę l''l.cezy. 

I 
,y saI11o"dzielną;"koble'tę:Czyclhi,tegO', --ózyteż'(H~i- r0·te,kt,(n'n wy\vota.t,;: -fJI-:{)-iizu\\;;'t'" P~)~t,ill: '. g('\-III a.lllL'-innych przyczyn, wpadl Sretozar w jakąś zadu- \ go przyrodnika. . ' I 
~~~ a P?tem zac~ąt .pić i zanied~)ywa~ swoj('\ .za-I --- Snrbin, - l'OZ\llllowat Ulllin pallll(~L:ll' () 
JęCIa slnzbowe. (jrozono mu dymIsyą. Wtedy pul- swyeh dobryeh sYlla.eh. nh~\'illa dŹWllfllP!a, pOIllIlik 

I kownik Kolonel postaral się o przeniesienie g'O do l zmarlemll wl ~88 1'011:11 l!(~zolJUIllU, :--itoi Lu spo-
I Szabaczu, - I kojny w~J'(')(l }\)'i!,tnrl)\V i l\wia,Lów... Cisza dokoln 
I 

Miasto odlegle o kilkanaście mil od Bialo- i zapach." Zd.ajn ::;iI~, że ton ez!owin!\: 'pl'zeszetU grodu i ~ie, polączon~ z nim kole.ią ~elnzną, we- przez ŻYCiB beJ. \'r08k i drażnienia 1\('l'WOW, 
I dlug , pOJęe ,pulkowlllka, . byto .takIm punktem, Hozlll y~lania, to pl'z(~rwa I y z(Ld a (toello(lz:l et' 

I 
~: ktorym ~>ownowaga dueha powinna byla wrócil~ glosy, ~vetozarow1.. . . , " ,I Tuż obok ogroull zllajdu.ie ~i(~ dlliy JlI1l(~, J.jl-Oderwalll~ od CO?ZlOuneJ k~lllpal~li, z k~orą stawiony urowlliaupmi l)llllami. ' .. I 
Pl~z~stawal, .1lleustanll1.e~ .mlody Ulzylller, , zrmana I To targ kl'ólewsld, Net nim zl.lil'l'<lją 8112 naJ-mlejSCOWOSCl rzeczywIscte byTy .na1'az~e srodkiem większe jarmarki mie.isl\ll', W blliladl Lyeh llagro-bardz? ,skutecz,ny.rn, ale n,as~ępllle. zno~v Svetozar ll1adzono sporo rozmaitego towarlI, LO Lei, przy Iwwrocll do lnellszka; mo wlano, ze g10Wllą przy- POdlIlllCllll wiatru Llochodzit tlo o,~.!;I·o(lll zapaeh 
czyną był star~sta Szabaczu, j~~dzelicz,. . różnych ro~lin, jak [lin pl'ZIl tllreekiego, pomidot'?W . . Draga ,tez zaczęl,a tęs,lmw za .Blalogrocl?m i arbuzów, które \V dllżyelt t;tel'l;adl. \11020-\ oto .. od clwoch tygodm znaJdowała SIę w stollcy no tuż ]\Oto Hztaehet. Zapaeh ten miesza.Ł Się z za-~erbl1. 

paehem kwiaV.w, spieczony('.h od shll'LCa. '. ~o co tu przybyta i dlaczego Sretozar zgo- Napelniony gwarem i żyeielll rynek w rau-cIZIl Się na jej wyjazd, to bylo zagadką dla 1\.0- ! nych godzinach
1 
wygląuitl teraz jak ClIwIltiLrzysk~. lonela, I Od poludnia spokó.i tu parlOwat i (',isza, w gOdZI-Tak r07.myślając szedł ulic(~ KllPza Larewa, nach poobieLlnich nie mOżna. było kupczy t: .. Hozlega­a potem zwrócil się ku uijcy Dubrowakiej, która! ly się tyU:o kroki stróżów lub ieh rozmowy do­I)l1zewit~sza się przez ulicę Knrza Micbajtowa, jak !latywalY z {laleka.. wór, napelniony zbożem, na kOltsldm ka1'1\.11. Dokota tal',O;u l'ozsitully si(~ (lt'ul}1Iil'.jtiZ(· gar-DoszecU do ulicy UZLln lVIil'ko\vi tam, w8zedt- l kllehnie i winiarnie, guzie wieśaiaey (,,lj(~tnie po-szy przez furtę do ogrodu, oparkanionego licherni :i,ywiają się haraniną l\lb dltod7.ą WiIH'.1I1 z wo,~ą, sztaclwtami, nsiadl na ławeczce obok pomnika dra vV każuej z takich knajp, przekupnie, nw-Józefa Paneica, aby wypocząć. Zwrok jego zwró- mający zajęcia, zamknąwszy lub osloniwszy 8\\"0-cil się na bronzo\V}~. po.::!tać ll(:zonego, który, trzy- je towary, sp(~dza,if1 chętnie eza;:.:, gl':J.ią(~· w karty maj~i~ w ręku kwiat, piluie pl'zygląd~d sil) roślince, lub koAei. Różne myśli poez~ly się IJl'zesuwa,; po glo­wie pułkownika, a. jednak ponad niemi \\'zię!y gó- (d. c. li.) 
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St.tukę przyjmowano ciepło, groIllk~emi okla· 
skami pukry wając wybitniejsze ustępy lub eftj­
ktowuiejsze sceny. Autora wywolano kilkakrotuie. 

Gawalewiczowi wręczono wieniee. Otrzyma­
la też dwa kosze kwiuMw panna Dunin. 

8. Łąphlsk/:. 

Luźne wspomnienia 
z WYCIECZKI TEGOROCZNEJ. 

(Dukończenie). 

vVrażenie stokroć potęguje się jeszcze tern, 
że przy winowajcy nie nie ma, nic, coby choć 
na kilka chwil głód J' 812.'0 i meke złaO'odzić mOD'lo • '-' ,,~o o , 
me m a tam zwykłego w takich razach bochen-
ka chleba. z dzbanem wody, natomiast leży kup­
ka mała SIana, mająca sluźyć za wezgłowie dla 
~o~jew:ody w wieży, póki hardej jego głowy 
sm1Crc głodowa wraz z calem ciałem nie zdruz­
g·ocze. '-IV celle znOWll innej wersyi, wpl'awdzie 
nie tyle rozpowszechnionej, MHĆko z Borkowicz 
miał być nie w Kazimierzu Bad Wi8ła ale 
w O lt~ztynie, miasteczk u guberni i piotrkO\~'8kiej 
w wieży śmiercią gledową stracony. \\'re~zt'i~ 
miejscowa ludność opowiada o swoim niechlu buej 
sla\'vy bohaterze, .Macieju Borkowiczu, szewcu 
miesz.kającym dawnemi czasy w Kazimierzu nad 
Wisłą, który Zfl rozmaite kI zywdy, wyrządzane 
.sąsiadom, ol::!karżouy zo.:;tćt! prhez uich przeJ kró­
lem i skazany na śmierć w wieży miejscowej. 

W prostej linii napl'zeci w Kazimierza po le­
wej stronIe Wisły nad brzegiem wznosi si~ mia­
sto Janowiec, gubernii radomskiej, z dużym kla­
sztorem i WŚl'ód dowów mieszkalnych z rumowi­
.skami starożytnerui. Miejscowość ta niczem pię­
knem, przynajmniej od strooy Wisły nie odzna­
cza ~ię. 

Dopływamy wreszcie do mety naszej podróży 
wodnej, Nowoaleksandiyi. Z brzegu Wisły po pra­
wej jej stronie otoczony obszernym parkiem i 
cały lJiemal utopiony wśród wysokich drz.ew 
uhazuje kończyny swych szczytów oczom na­
szym rozległy gmach instytutu agronomicznego. 

. vVysiadamy na ląd, ale do miasta jeszcze z wior­
sta drogi, któn~ od przystani parowca przebyć 
trzeb~ po naj obrzydliwszej, niebrukowanej dro­
dze, na które.i w czasie dżdżystym, jak np. ooe­
enym, bloto do kolan niemal doehodzi. 

Stwierdziliśmy już kilkakrotnie chal'aktery­
styczną cechę naszego narodowego usposobienia: 
lenistwo - bo przecie w mieście, gdzie statki 
stają i kolej żelazn a jest na miejscu, gdzie za­
tem ruch jest wcale niemaly, miala rada miej­
ska wszelką możli wość i obywatelski obowiązek 
już d.a~no pl'zeprovradzić przykladny bruk od 
stac) i parowca. Z:l to źołądki nasze nie mogły 
mieć pretem~yi do miasta, bo bardzo elegancka 
znajduje si~ tutaj jadłodajnia, zupełnie po euro­
pejsku urządzona. Korzystamy z tej wygody i 
po~iliwszy się, krótki już czas, bodaj czy dwie 
.godziay, jakie nam zostaly wolne do nadejścia 
naszego pociągu, obracamy na obejrzenie parku 
miejskiego. 

Niewiele zostało w nim z tych pięknych 
.dzieł sztuki, które ougi umieszczone tu były i 
wy konane pod. nadzorem właścicielki i założy­
.cielki Nowoaleksandryi Zofii księżny Czartory­
skiej. Tu co było naj cenniejszego wywiozła ro­
dzina Czartoryskit:h, najwj~cej do Krakowa, gdzie 
przechowują 8i~ zabytki klasyczne z Nowoale­
ksandryi w "Muzeum Czartoryskich". vV każ­
.dym l'Jzie. niejeden szczegół bardzo estetyczne 
wrażenie robi w Nowoaleksandryi. Dochodząc 
do parku obsel'w9waliśmy romański, cały okl'ą­
.p'ły, kościołek miejski z dachem niskim, rodo­
~onym nakształt wielkiego rozpiętego parasola. 
Klasyczny to nawskróś budynek, W samym 
pięknym i rozległym ogrodzie, oprócz wS'pania­
lego gmaehu instytutu agronomlczn.o -leślllczfgo, 
:tu i owdzie wystają zgrabne pOSągI bóstw kla­
sycznych, a zwłaQzcza. zwracają uwagę piękne, 
.choć mocno zniszczone, rotundy, czyli okrągłe 
małe domy, opatrzone z zewnątrz filarami. Bu­
dynki te klasycznej struktury, zbudowane na 
Hposób templów" rzymian, zupełne mają podo. 
bieństw~' do tych świątyń, które jeszcze dziś 
w Rzymie w okolicach forum Romanuru odkopa­
ne oglądać można. Najpiękniejszą i na.lwi~kszą 
rotundą tego rodzaju jest gmach: "Sybillą" na-

zwany przez Zofię Czartoryską. \V nim też prze­
chowane były naj piękniejsze okazy sztuki i eeu­
na bihlioteka ksi~żnej Czartoryskiej. 

W "Sybilli" przesiadywali długie chwile 
znakómici nasi poeci, ! czerpiąc natchnienie i ma­
teryał do swych utworów, jak biskup Woronicz, 
autor poematu "Sibilla", jak Kniaźnin, który 
w Nowoaleksandryi, tworząc i zbierając cenne 
myśli, tutaj też życia dokonał. 

Ale już poci:1g', który nag powieść miał, przy­
był na stacyę. Z"gnamy Nowoaleksandl'yę, wsia­
damy do wagonu i odtąd się rozcbochą na"lze 
drogi - kaźdy w swoje strony jedzie, by jąć się 
swej zwykłej codziennej pracy. 

](s. lłlal'yan Nitecki, 
prefekt. 

-CQ;-

Wiadomości zamiejscowe. 

Z KralU:UllI13a 

Namiestnictwo zatwierdziło regulamin 
dla nowego Koła towarzystwa szkoły ludowej, 
którego celem b~dzie wyłącznie budowa "Domu 
ludowego" w Krakowie dla potrzeb i zadail oświa­
towo- kultul'illllych tegoż towarzystwa, oraz insty­
tucyj pokrewnych. Pierwsze walne :!.gromadzenie 
Koła jnlienia Adama Asnyka odbyło się przy 
licznym ud1.]ille członków we środę dn ia 14 b. m. 
w sali rrowarzystwa szkoły ludowej pod pl'zewo·" 
dnictwem prezesa zarządu gMwnego Towarzy­
stwa szkoły ludowej, dra E. Bandl'Owskiego, k tó-
1'y, witając podj~te dzieło, wyłuszczył potrzebę 
"domu" zarówno dla miasta Krakowa, juk i dla ca­
łego kraju. "DJm ludowy" będzie bowiem tern 

I 
ogniskiem, w którem znajdą liczne rzesze wło­
ściańskie oparcie i schronienie w czasie wycie­
czek do stolicy podwawelskiej. W domu tym 
otwarta będzie wielka, publiczna czytelnia ph;m, 
centralna składnica dzieł ludowych dla czytelń 
ludowych, biura zarządu głównego, a w miar~· 
możności ~naj tlą pomieszczenia i inne pokrewne 
towarzystwa. Wielka sala służyć będzie na od­
czyty, pl'zedstawienia, obchody i t. d., a obszer­
ne ubikacye suterynowe s1uźyć będą na kwatery 
dla wycieczek włościańskich. Szczegóły całej 
akcyi spoczywać będą w rękach tl'zeeh komisyj: 
finansowej, budowlanej i gospodarczej, które 
skompletowane zostaną z ludzi fachfJwych i ch~­
tnyeh dla podj~tego dzieła, 

- W Tarnowie podczas uZilpełnhtjących 
wyborów do sejmu zdarzył się humorystyczny 
wypadek, który świadczy, ile sobie na prowin . 
cyi komisarze pozwalają. Po ukończonym wybo­
rze tłumy włościan otoczyły starostwo, śpiewając 
pieś:.i; wśród tego tłumu uwijał się niejaki Jan 
Niemiec, rozdając włościanom czerwone anonse, 
reklamujące księgarnię Jelenia. Zobaczył to zda­
leka komisarz starostwa Stadnicki, a myśląc, że 
kartki te co najmniej są odezwami anarchistycz· 
nemi, aret.rztował Niemca. Przy tej sposobności 
okazał się nadzwyczaj energicznym, gdyż, przy­
stąpiwszy do niego, kazał go nat,ycbmiast are­
sztownć agentowi policyjnemu, który chwycił za 
kołnierz Niemca i wprowadził do sieni, fi, z tyłu 
komisarz obdarzał biednego Niemca kułakami. 
Dopiero w sieni, kiedy zobaczył kartkę - wypu­
ścil na wolność Niemca. W dał się w tę spl'aw~ 
obecny przy tej scenie poseł Stapiński, który 
oświadczył komisarzowi, że zachowanie się jego 
będzie w sf'jmie w interpelacyi scharakteryzo­
wane. 

Saliny galicyjskie .. 

W sejmie galicyj;!kim mówiono o rekonstruk­
cyi salin galicyj.,kich. Saliny wielickie, to za­
kład światowy, któ\'y ściąga tysiące turystów, 
Ale zakład ten ma urządzenia eksploatacyjne, 
które są przestarzałe i niebezpieczne; tembar­
dziej, odnosi się to do Salin w Bochni; gdy za­
rz.ądzono ich rewizyę, starostwo przyszlo do prze­
świadczenia, że urządzenia są bardzo niebezpiecz­
ne dla zdrowia i życia górników. Wyglądają te 
saliny dziś tak, j ak wyglądały przed Atu laty, 
gdy rząd alhltl'yacki je w posiadanie obejmował. 
Wszystkie urządzenia są niezmiernie przestarzałe, 
prymitywne; oświetlenie olejem i naftą jest oczy" 
wiście niewystarczające. Saliny te - to zbiór 
starożytności, muzea, które dają nam obl'2z, z ja­
kim mozołem przodkowie nasi sól wydobywali. 

To samo tyczy się salin wschodlllo-galicyjskirb. 
Jeżeli się saliny galicyjskie porówna z a lpej­

skierui, to wypada ono na ogromną niekol';r,yść 
salin naszych. 

Gospodarkę prowadzi sią u nas rabullkoVli}, 
wskutek czego rząd od czasu do "czasu przycho­
dzi do wnio~ku, że saliny nDleży zamknąć. Tak 
było w r. 1891, gdy rząd postanowił zamknąć sa­
liny Bocbellskie i tylko przy interwencyi pOB10w 
polskich w Wiedniu udało 8i~ je uratować, a na­
stępnie Iiltały t-li~ one nuj haruziej wydaj l1emi. S.t­
liny galieyjskie są zbytnio obciążone prod\lkryą 
soli przemysłowej i bydlęcej, od jakiej w0111e są 
Buliny pozaga licyjskie. 

Sl,utek je8t taki, że saliny gulicyjskie nie 
dają dochodów, co jest podnoszone jako argn­
ment prt.eciwko nim. Sprawę reorganizacyi sa­
lin oddano komisyi solnej. 

Próba wojny ll10rsl{iej. 

Od czasu, gdy w roku 1875 angielski ukręt 
wojeunw <Hotspup z dział o 800 tonnach w3gi 
ostrzeliwał dla celów wojskowo doświadczalnych 
okręt wieżowy <Glatton>, próby tego rodzaju nie 
odbywały się w żadnej lliarynal'CA wojennej. Do­
plero w sierpniu roku bieżącego fl'aucu8ki mini­
ster m al'ynarki zarządził podu bue świt:zenia woj· 
skowe, na którezwr6ciły uwngę '/, rozmaitych 
powodów także koła niefachowe. 

08ta1nie bitwy morskie pod Sant'aD'o de Cn­
ba i nad Jalu nie dostarczyły dowodów~ czy no .. 
wożytne okręty wojenne, pokryte pancerzami, 
mogą oprzeć się skutecznie kulom uwych dział 
olbrzymich, które się mieszczą na okrętach wo­
jennych o pojemności 12 - 15 tysięcy tonn. Bu­
downicy okl'~tów pragnęli na drodze doświadczeń 
stwierdzić, czy i o ile nowozytne pancerniki mo·· 
gą sj~ oprzeć pociskom z dział okrętowych. 

W miarę postępu techniki raz tl'yum fują 1'a­
bry kanci pancerzy stalowych, to znuwu fabry­
kanci dział i kul armatnich. Dla budowniczych 
okrętów wojennych w~źną i decydującą jest mo­
żność stwierdzenia, o ile uderzenia pocisku ar­
matniego w pancerną wieźę wpływa nu umoco­
wanie jej podstawy do okr~tu, na dals~ą jej 
spra wność, n a pl'zyrządy do obracania vdeży 
i obsługiwania .dział, a wreszcie na bezpierzeń­
stwo załogi. 

To pytanie rozwiązać mozna, jak twieruza 
facbowry wojskowi, tylko za pomocą doświad: 
czeń z <żywym materyałem>, to je:lt ludźmi! Na 
takie l'yzykowJlle przedsiębiOl'stwo zdobył si~ mi­
nist~r mal'y~arki francuskiej, PeJletao, który, 
pomImo, że Jest osobą cywilną, okazuł odwage 
większą, niżeli wojskowi z zawodu. Ażeby ni; 
narazić się na zal'ZU t7 że igl'a z cudzem zyciem, 
a szanuje swoje, udał się na pokład okrętu wie­
żowego (,Suffl'en>, na który miano dać trzy po­
ciski z działa o 305 centymetrach kalibru z 0-

kr~tu <Massena>. Pan Pelletan wypełn ł wpraw­
dzie z podniesienia godną odwagą swój obowią­
zek, ale wątpliwą jest rzeczą, czy miał prawo 
narażać dla doświadczeń życie załogi. 

Za cel obrano przednią wieże pancerna okre­
tu <Suffrell>. Ażeby si~ upewni6 co do c"elnoś;i 
pocisków, statek wojenny <MaSBena> został osa­
dzony na kotwicy w odległości 800 metrów a la­
dunek prochu wym.iel'zono w ten sposób, 'ażeby 
kula uderzyła w WIeżę z taką silą, jak gdyby 
byla wyrzncon~ pnez pełuy wojenny ładunek 
prochu z normalnej odległości 3,400 metrów. Ku .. 
la tak:l - etalowy granat systemu Makarowa -
przy norn;alnym ładunku przebija na odległość 
800 metrow pancerl stalowy grubości 155 mili­
metrów. 

. ,Pierwszy p...,oci.sk, rzucony z <Masseny> ua 
:V1ezę okrętu <~uffren>, przebił prostopadle !'to­
Jącą płytę pancerną grubości 155 milimetrów. 
Wieża sama, skutkiem wstrzaśniecia nic nie n-
. . ł T " " , 

Cierpła a. el'az zewnętrzną 'stronę wieży okry-
to pancerzem ?ardzo silnym, albo tylko lekko 
zab~l'towanym l dano t:;ilniejszy strzat Kula u· 
tkwI la w. pancerzu, wieża zachwiala się, ale po· 
został.a lllenal'U'lzona i zdolna do dalszego użytku. 
TrzeCI strzał dano do samej wieży. Pocisk ten 
odbił się od wieży i wpadł do morza, skad go· 
wydobyli nurkowie. • 

. Wynik tych doświadczeń przyjęła marynar­
ka francuska z zadowoleniem, okazało sie bowiem .. ~ 
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że wieże paD(':ern.~ . Bpe maJą wytlmWllIcl.e. swoJe l t ł ,. J.... • • I z nie.)' dah ko sie.gaJ'3.ce wnioski. Dl.a marynarki I 
zadanie. OczyvHscle, i'lpl aw~ tę omawIają obe- wo:elllJcj doświadczenie Pelletana Jest (wes yą 
cnie koła wojskowe w8zyRtkich państw, snując pie;'ws:wrzędllej doniosłości. j 

ahy na razie prJ:;('dłnży~ !-:l~\'("'j .pohyt w Wiedniu 
Waszyngton, :20 p; z,ł~,lerndul. Hząd ma za­

minI' znżąduó od kong-rcHll 102 miliouów dolarów 
na cele maryuarki. 

ś.tp. 

Londyn, 20 października. «: St::mdnrd» do-
nosi że llJ h. m. pierwsza poczta niemiecka D 
fran'euska Iw Ic.i~~ Hy beryj sI..:! przy!> y ł a lUt miejsct: 
przeznuczeuia. 

Salo Lipko skich Albrecht, 
jako w pierwszą bolesną roczni.cę śmierci, od~ędzie, się nabożeilstw~ żalobl~e,.;v k?ś~i,ele 
Wnieb. Najśw. Maryi Palmy, d.ma 23 b. m.,.~ t. J .. w pIątek o godz. 9 /2' na ktOlO pozos!',lIy 
mąż, córka i synowie zapraszają krewnych l znaJomych. 

(0.1 wt/lsllyc:h kcro,-qJOndtllltówl. 

Kraków, ~ l p:lźd:t.i <Tli i k:l. 1 )1'. E hcn.; z Kry-­
niey otrzymał na wystawie halnoologie:t.Ilcj 'IN Wie­
dniu wielIti złoty modal i dyplom uzuania. 

Z OSTATNIEJ POCZTY, 
wie, wybrany zostal prof. Mich,lł BobrzYliski 
47 O'łosami na 56 oddanych głosów. 

bpraga, 20 października. Niemey prowadzą 
na dzisiejszem posiedzeniu sejmu obstrukcyę w 
w dalszym ciągu. Na po.czątku posiedzenia I o~: 

Rzym, 2 ł plIź,dzicl'lli Iw. Lekarze zalocili Za­
nnrdd łom u hcz\\'zgl(,iduy spok ój. O"WhllY delegat 
za wiózł królowi , ba wiqeeIllll po za HzymclIl, dy­
misY<i całego gabilletu. Różna wieśoi. 

- Chor\i\ aci protestują przeciw progr~mo,!i 
wojskowemu, uchwalonemu przez węglel'skIe 
stronnidwo liberalne, ponieważ program ten 
spJ'zed~ia się ich zagwarantowanym prawom, 

- Nuncyusz papieski, m'lgr. 1'alliani, otl'zy­
maI od Papieża p;smo, odwołujące go z Wiednia 
z .d. 9 listopada. Odwołanie to pozostaje w zwią­
zku z prot estem założonym przeci w wy borowi 
kard. RampoIli. Jako następcę jego wJmieniają 
tu nlSgR' Pignatelli di Belmonte. 

Reininger i 11'0 rozpoczęli dyskusYę formalną l 

zażądali pięciu głosowań imiennych z 10 rniuu­
tową przerwą przed kaźdem gło'5ownniem. 

Białogród, 21 l':1żdzicrll i lul. \V tde Herhskic' 
w Sandżaku uoWObUZOHkilll H:~ wz,burzono z po­
wodu nałoż.cnia przez rz:~(l t.nreeki Ilowe~o po­
datku ua. hydło. UiOO wieHzkal'u'ów Hf,oi pod 
bronią· Wiedeń, 21 października. Z Pirotu donoszą, 

źe byli ministrowif: Ge~zow i Dunew, kUm~y 
wraz z towarzyszami odbywają agitacyjną po­
dróż przedwyborczą po kraju dla stronnictwa 
Cankowa, napadnięci zORtali w Starej Zngol'ze 
przez Stambułowistów. Dwóch Cankowi::;tów zu-

New .. York, 31 pażdziernilul. H.ooscrelt wy-
rok wydany przez sąd wojClllly w Hprawic Ala-· 
ski na.zwał naj" i(2ktlzcm dziełem dyplomacyi 
współczci::lncj. 

bito na miej~cu, Dancwa i 4 jego towarzyszów 
poraniono. Tele ra y. Budapeszt, 20 pllździerllika. Wggiel':5kie biu- f. Soło iej . . 1'0 koresp. nonosi z Wiednia: Minitlter skarbu 

(Od wlasnycłl kore6pondentowl. Lukacs był dzisiaj w południe u cesarza na 
Kraków 20 października. W Wadowicach audyencyi, która trwała godzinę. Minister zdał 

od b) ł Eoię w;ból' uzup~łni!lją?y do Rady państwa cesarzowi wyc~erpują?e spra"Y0zdani,<',. które ~1I0-
z kUl'yi wiek~zej po.~]adłośm okl'~gu wyborczego I. narcha łaskawIe prZY.Jął do wladomoseI. W ZWląZ­
\Vadowice Biała~ Myśleuire. Mandat 0pl'bżniony ku ze swojem sprawozdaniem podał minister 
hy l z powodu rezy gllaeyi bal'. Czecza. Udział I Lukncs cesarzowi do wiadomości treŚĆ uchwalo­
wybfll'cbw był bardzo liczny. Przewodniczącym nego progl'umu wojskowego partyi liberalnej. 
zebrallia przed Wj hlll'czego wy brany marszałek I .. ·p.onieważ cesarz dopiero dzisiaj po raz pierwszy 
powiatu wadowiekiego p. Sławiński. Po znako- .poznał treść tego projektu, zastrzegł sobie roz­
miłej, pełnej głębokich politycznych myśli mo- I strzygnięcie na później i prosił ministra skarhu, 

Specyalnie Dzieci 
choroby 

123 .. 
Przyjrnujc od ~} -10 r. i :i-i) popoI. 554-r-l 

Dyre cya Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi. 
podaje do llOwi:lzcchnej wiadomości, ż~ niżej wy~zczegó~njone nier~cohmo­
ści w m. Łodzi położone, z powodu mezapłacema raty lIstopadowej 1902 r. 
wystawione zostały Ila sprzedaż l}rzez publiczne licytacye, odbywać się 
maj~ce od godz. I] z rana w kancelaryj wydziału hypotecznego przy ul. 
Średniej pod N11 427 \v m. Łodzi, przed wyznaczonym notaryuszami, a 
mianowieie: 

l) pod J\~ 261,~ przy ulicy Pjotrkowski:j? o~cic}ż. P?ż. Towarzystwa 
rb. 53 900 nale%uosG Towarr.ystwu z zaleglosClanll wynOSI rb 1832 k. 60, 
vadiun; do' 1 icytacyi zloiy~ _ się maj~ce wyno8i ~>b. 10,780, licytacya .ro,zpo­
cznie sip od sumy rb. 80~8bO, termm sprzedazy wyr.naczono na dZ18ll 15 
(28) grJJlIia 1903 r. przed llot.al'yl1szem K~er:nensem. ~(raje:vskim. 

2) pod "~1I 270d przy ulICY ZaehodllleJ, ObCIąZ. poz. Towarzystwa 
rb. 19 000 należnoś~ Tmrarzystwn z zaległ. wynosi rb. 537 k.70, vadium 
do Hc;rt[lcyi zlożY0 się mające wyn~si rb. 3,800, 1icytac.y~ rozpocznie się 
od sumy rb. 28,500, termin sprzedaz~ ·wyznaczono n~ d~len 15 (28) grud­
nia 1903 r. lJrzed llotaryuszem !ullUszem. ~rl1szc~y.nsIClm .. 

3) pod:Nll 2~5 przy ulicy PlOtrkowsk,18~, o.bclązon~ poz. To:varzyst~va 
rb. 137,50U, nalAżnos~ TowarzyRt",u zzalegloseIaOll wynOSi rb. 4()5o kop. 9 / i, 
vadium do licytncyi it.lolyli ~ię mając.e wynosi r~b . . 27,500, licytacya .r0~po: 
cznie· się ou sumy rb. 2u6,200, tt'rlllJll sJlI'~edazy wyznaczo.no na dZ1811 1;) 
(2') grudnia 1903 r. przed notaryus~em J o~e~em Grab~wsIClm. 

4) Pod .J\~ 338a przy ul. Solnej, ob~I~~o~a po~ycz. TowarzysL rb. 
14 500 należnoś~ Towarzystwu z zaleglosL:lll111l wynosl rb. 435 kop. 72L 
vadium' do licytacyj złożyć się mające wynosi rb. ~,900, licytacya rozpocz­
nie się od sumy rb. 21,750; termin sprzedaży wyznaczono na dzieli 15j:?8 
arudnia ] D03 roku przed notaryuszem 'Vlad)'slawem JOl1szerem. 
o 5) pod:Nh 33" b przy ul. Solnej, obciążOllH, pożyczką Towarzystwa 
rb. lG (JOO, należność Towarzystwu z zaległ. wynosi rb. 475lc. 88, vadium 
do Iicytacyi. zloży~ się. mające wynosi rb. ;3000, licytacy.a ,rozpocznie się ~d 
sumy rb. ~2,500, terUllIl sprze.daży wyznarz?llo na dZlen ] 5 (28) grudlllil 
1900 r. przed nolNryuszern Feliksem Rybarslum. 

6) Pod J\~, 4-86 przy ul. Poludnio\~e~, o.bciąż. poż. Towarzystwa. rb. 
65 000 naleźnosc; Towarzystwu z zalegloscmlln wynosI rb. 1927 k. =, va­
Jit~m ct'o liGytaeyi zlożyć się mające wynosi rb. 1B,000, licytacya rozpocznie 
"if'. od sumy rb. 97,500; termin. sprzedaży wyzlla.cZOl1O na dzień 16 (29) 
;rr~dnia 1903 roku przed l10taryuszem Józefem Zyżniewskim. 
c Łódź, dnia 7 (20) pażdz.iel'nika 1903 roku. 

7) pod Hl? 7;34 przy nliey Piotrkowsl\iuj, obci(~'i,(J1Ia !'();i,yezk;l: Towa­
rzystwa rb. 18,000, należność TowarzystwlI z za[ogL wYllosi rb. 1)12 k. 
-, vadium do lieytar.yi z1oży(:' się majq:ee wynOKi rb, ;~,()()(), lieytlwya 1'OZ­

poeznie od sumy rb. 27;000; tel'Illill sprzedaży wyzmu~I.OIln na dzin{t lo/2H 
grudnia 1903 roku przed notaryuszern V\Ti k to rOIll ~al'osink i(~lll. 

8) Pod .Nil 843ikl przy nI. Karola, ol;c;ią:i.otla pozyczka To Wil.l'I:yst. 
rb. 53,000, llależnośJ Towarzust\vU z zaleglośeiami wynosi rb. 2~t48 kop.8n, 
vadium do licytacyi zIoży~ się nHtjl~~co wynosi rb. 10,GOO, JieyLaeya, 1'uz[lo(:z­
nie się od sumy 79,500; tenllin sprzedaży wyznaezoHo lUl dl.ioll U; /2!} gru-. 
dnia 1903 roku przed notal'ynszem Klel1le~selIl Krajrl\\'skiru. I, 

9) pod Ng 84rl[l, przy nI. \Ve';!czal'lskiej, ol)eia;i,. poż. Towarzystwa 
r? J 3,30(~, należ.noś(~ . T~l\va ri,ystwll z zaległ. w ynosi v rb. ..Jon k. G4, va­
dlU~n d.o ll(~ytacyl zlozyc; ~iQ mające \~'ynoi)i rb. 2,tHJO, licyta(~ya 1'0ZpO­

CZllle SIę o~l sumy rb. 19,950, termin sprzedaży wyz/laeznno /la dzim't J(l' 
(29) grudllla 1803 1'. przed notal'yusznJll Juliuszem GruszczY{lskilIl. 

10)Po~ '\';',,1 ( 97c przJT ul. Nawrot, . o,bdążona puż. Towarzy,'-.;Lwa rb. 
13.400, lIalezllO:)(~ 'rowarzystwu z zaleglosl~ialfli wynosi rb. 4!ljk. (U, 
vad.inln, do licytacyi zŁożyJ się maj(~ee wynosi rb. ~,m·;o, lil:yt:u:yn. rozpo­
cZllle.slę od, s urn y rb. 2U,lOOl tel'min sJH·zeda.:i.y wyzllill~Znll() na dzieli 17/30 
grudnIa 1D03 r. przed 11otal'ynszelJl \Vladyslawern Jonszerem. 

11) Pod .:N~ J 121a przy ul. Sklado\rej, obco P()ży(~Zk:l, '['owarz. rb .. 
33,?0", nale~nośJ Towal'zystn-u z zflleglo~einmi wynosi rb. '1 :3U~l kop. 12, 
v.adlUm do Jl~ytacti zlożyć się mające wynosi o,()OO, lieyta(~,ya rozpocznie 
SI.ę od sumy rb. 49,000; termin sprzedaży wyzlIrtezollO na. dziell 17/:30 gTud-
ma 190B roku przed notaryuszem Józefem Ż\'źuiewskim. '--. 

, l~) Pod .. N~. 14,3,1 przy ni. Widzowskiej, obco poi. 'rowarzysLwa 
rb .. 20,000, .1lalt'L:n?s(~ TOW,at'zJ7stwu z zaleglo~eia.łlli wynosi rb. 285 k. 47&, 
vad.wlll. do hcytaeJI. z~ożyc;_ się mająee WFlOSi rb. 4,lOfl, Jicytaeya rozpo­
czme .::nę od.sulUy 1'IJ • .30,7;JO, termin ,sprzedat::y WYZll[lt,zono na d:dell 18/31 
grudllltl 1903 r. przed notaryuszem Joz~felll Grabowskim. 
. 1.3) po~ :N~, l~Olsw pl' ~y ulicy Benedykta obeirH. poż. Towarzystwa r1> 

]:3,000, .11aI(j~11~Sc; .Io\nu.'zystwu z zaległ. wynosi rb. 3G7 k. UO, nuliłlIll Jo. 
llcytacyI Z10ZY0 SIę mające wynosi rb. 2,GOO, lieytaeya rozpoezllie się od 
sumy rb. 19,500, termin sprzedaxy w yznae/,ullO na dzieli 18 (:H) gr IHln ia, 
1903 r. przed llotaryuszem .K ollstantym .Mogilnickirn. . 

Za Prezesa, Dyreldor Ad.· Dobrauicki. 
Dyrektora Biura A. Rosicki. 
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wener:rCZlle 
skórne 

Zach@dn~a oM Si 
(obok lombardu ak~yjnego). 

dla panów od 8 - 11 r. i od 6 -8, dla 
dam od 5-6 godz. 

W niedziele l święta od 9-12 i 5-7. 
ń99-e-99 

a--=-___________________________ __ 

Dr. Mich~ Maryan Poznański 
b. ordynator Szpitala Homeopatyoz .. 

nego w Petersbu.rgu. 
przeprowadził się na ul. Przejazd 8 
ł"l1'lyjmuje chorych codziennie 011 11-,1 

I od 6-7 popołndnlu. 
1491-~-29 

Chonroby weneryczne, mo­
czopłciowe i skórne 

Dr. Bs ~RU ~KI 
ica Nawlllloł .M t~ 

3-cia brama od rogu Piotrkowskiej 
przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 
3-4 pp. W niedziele i święta od 
8-12 t. i od 4-6 pop. 781-0-4 

r. S. KA TOR I 
Ohoroby skórno I weneryozno. 
ulica Krółka Ni.411 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. , 
panie od 5-6 popoI. 159-c-6 

U4-d Dr. Manl 
Choroby skórne, weneryczne 

i mOClU· płciowe, 
MIKOl.AJEWSKA M 20 

vis-a-vis Pasażu Meyera. 

Lecznica dla Ghoryoh 
weneryoznych fi skórnych 

ra ar uliesa 
w ólfJzańska 3Q, róg Benedykta 10 
Porada kop. 40. Przyjęcie od 12-2 i od 
4-8 w" w niedz. i św. 9-.0 i 41/2-6~ W. 

897-r-40 
~Óena~-25' rb:~-
Pl koj z cllłodziennem utrzymaniem, ume­
blowany, z uahgą 7araz do wynajęcia 
dla iute iieutuej kobiety. Wiadomość 
ul. Widzewa:, iej 86 m. 15, stróż wilkaże. 

1499-5-1 

--~·~;kl·a~~iwi-·~--....... 
suche, od 4-10 lat w szopie lezące, ma 
w ilości kllkn wage'nów do sprzedania. 
Zarząd lasów Btlłtów, poczt!!. i stacya 
Ostrowiec. 1500-3-1 

Chłopiec, 
umiejący czytać i pisać, tylko z dobreml 
świadectwami, znajdzie m' ej 3ce do pomo­
cy wożnego w domu bankowym P. l. Do­
branickiego, Łóe ź, Piotrkowska 45, 

1496 - 3-3 

ina jabłkowe 
nagrodzone złotym m9da10m n\), wystawie 
hygienlczno spożywczej w Łodzi 1903 r., 
słodkie, łagodne, wytrawne od 40 kop., 
mnsujące (liz',mpańlfkie) po 1 rb. poleca 

f. Ender, Piotrkowska 101. 
1400-24-7 

Konwerliacyl w językach: 

Niemieckim, francuskim 
i angielskim 

ndzieła 

MARTA LED ER 
Wschodnia 34 mil 8. 

1432-12-8 

Zaginął pugilau~e& 

z rozmaite mi kwitami, z 8ltmą p. enłężną 
rb. 25 i paszpntem, wydanym 2l gminy 
Zagórów, gnb. kalisbiAj na imię Antoniego 
ŁnJzkowskiego, Łaskawy znalazca zech· Przyjmnje od 8 do 11 r. l od 6 do 8 po­

połndniu. PanIe od 5 do 6 popoł. 
W niedzielę 9-12. 

I ce złożyć w adm, 1IR()zwoju" za wyna­
grodzmiem. 1508-3-1 

Kobieta-Lekarz 

Dr. EUg~Djl ~~lig~~D 
Choroby kobiece, akuszerya 

Piotrkowska 124, rog Nawrot 
Przyjmuje od 3-5 pop. 1096-r-17 

Dr I J. ~jrin~waig 
Choroby skórne i weneryczne 

Dzielna Ni 28. 
Godziny prr. y jęcia: 11-'-1 i 3-7· 

886-r-19 

Dr. Es t 
Choroby wewnętf"ilU'IIe ii ner­

wowe .. 
Piotrkowska 243 

Przyjmuje od 8-9 1/" r., ł od 41
/ 2-61

/ 2 pp. 
1112- r-57 

a~~rlllan 
Ulica Cegielniana Ni 55. 
Przyjmuje wyłącznie z chorobami 
chirurgicznemi od 9-10 rano i od 

4-6 po pol. 1098-r-6 

Dr. Zdzisław Prechner ' 
Lekarz chorób dzieci 

przeprowadził się na ulicę 

Zawadzką 19. I 
Godziny przyjęć: 9-10 r. i ?-6 pp. I 

. - 106 ... -r-ll 

Dra -'iks Skusiewicz 
l t.GroDy skórne i weneryczne 

Andrzeja 1111 13 
Przyjmuje: _ ·"no l 6.-8 wieczorem. 

panie 1)-, Q'. 60S-d-S 
1e i Bwieta od godz. 10-1 pop. 

·00 wydzierżawienia 
zaraz duży ogród owocowy i wa­
rzywny Qraz dwa mIyny wodne z 4 
parami walców, turbiną i komplet­
nem urządzeniem. Wiadomość ~na 
miejscu w dominium Glówno, przy 
stacyi kolei W. Kaliskiej. 1506-3-1 

Do wynajęcia 
od 1 lipca, lub od Nowego Rokn 3 pokOje 
z kuchnią. i wszelkleml wygodami na I 
piętrze w domn spokojnym i czystym, 
willa w ogrodzie. Wysoka 28 m. 3. 

, 1510--3--1 

1---· -----
l Do sprzedania 

VI Zólerzu dom murowany parterowy ma­
jący ]0 mieszkań z ogrodem warzywnym 
i owocowym. Wiadomość Polna 454. 

1509-2-1 

.~~~~~~~=-~~~~~.==~==================~========~~-

i 

W tzwartek, 22 października 1'. b. 

iellde efek,owne p 
Trzeci debiut znakom i tych muzykalnycb klownów okscentryków rodziny Dżeretti. 
W drurriej części dany będzie wspanialy fantastyczny balet-pantomina w 40 obrazach 
z apot~ozą "Pan Twardowski", w której uczestuiczy 100 osób i corp de bn.let 

, -Występ slynnych je~dzców. 
Szczegóły w programach. 1449 -1-1 

Początek orkiestry o godz. 8 wiocz. 
Początek przedstawienia. o godzinie 81/2 wiecl,orc1l1. 

Anons: \V niedzielę 25 października dwa przedstawienia. 

Uczeń 1 klasy 
miejscowej Szkoly Handlowej, zna­
jący języki, doś w iadczony korepety­
tor poszukuje lekcyj. Oferty pod 
"Szkoła Handlowa" proszę sktadać 
w administra,cyi "Rozwoju". 

1375-6-6 

Zęby czyste i zdrowe może mleć każ­
dy przy użycin tymolowego proszku: 

'li Agatol"m 
Blaaznntl opakowanie. Cena 2 O i 35 k. 

Sprzedaż wszędzie. 
Reprezentan~ na ŁMź, Cm Bystrza ... 

nowakil, Piotrkowska 112 .. 
"Wenna'" krem usuwa plagi l plamy, kop. 

50 ł rb. 1. 682-30-30 

PlerwBzorz~dn)' iii Wartizaw) 
KRAWIEC DAMSKI 

KATOLIK 
robi okrycia damsk!e. fasony kształtnE 

ł wykoń~zenie nrtystyi3zne 
Spacerowa .M 31,. 1197-2-1 

do wynajęcia pokój 
na pa.rterze, na dogodnych warunkach. 
Windomość nI. Mlkołajewaka .N2 1S, wej­

licie z bramy, lewa strona, parter. 
. 1431-8-8 

A Żakiet syberyno wy, ciepły l suknia 
'czarna na osobę szczupłą do aprzeda­

dania.. Dzielna 11 m. 7, od '2-3 i od 6 
do 7. 1886--6--6 

Dom do sprzedania zaraz. Zakątnu. 8. 
1905-3-3 

Jeat-dOBprZedanlaPiesponter;--uc'iony 
w l ierwszem pitIo, za cenę przystępną. 

Dzielna 40 m. 2. 1919~3-1 

Ktobywledzi'ał o miejscu prze'bywania 
czternastoletniej Bronisławy Balcer­

aklej,ktora wyszła z domu 16 b. m., ra­
czy zawiadomić, matkę. Spacerowa 16. 

1912-2-1 

Młodzieniec inteligentny, z dobrej rodzi­
ny, poszukuje miejsca w sklepie spo­

żywczo kolonialnym. Oferty składać w 
adm. "RozVfojnU pod "Subiekt". 

1705-d-9 

Młoda panienka posznknje miejsca do 
pomocy w sklepie, magazynie, składzie 

lub tp. zajęcia na I-nychodnią. Oferty 
u;·raszam składać pod 1IA. N.- do adm. 
lłRozwcju" 1921-10-1 

N·· auczyeielka z gimnazyalnem wyKsz.iał· " 
cenlem udziela lekcyj, korepetycyi lub I 

tez przygotowia do gimnazynm. .Adres 
nI. Cegielniana 67 pIekarnia Vogtu.. 

1889- 3-3spś 

Olliady w domu prywatnym.-Wiclzewska 
87, m. 2, parter. 1838 -8-6śs 

Obznajmiona bnfetowa posznknje miejsca. 
Oferty składać w adm. "Rozw. jn" pod 

,Bnfetowa". 1902-3-3 

Ogrodnik, znaj 1\cy się na pszczelnictwie, 
z chlobnemi świadectwami, zonaty, po .. 

szukuje stałej p(lBldy. Zgłaszać Bię pro­
I5Zę między 11 a 4 godz., Nowe Rzeźnie 
d) W-go Ranitta. 1894-5-3 

Ogrodnik lat 30, żonaty, bezdzietny, do­
brze obznajmluny w kddej gałęzi ogro­

dnictwa, a prze ważnie w nmlejętnem pro­
wadzeniu wszel.ich drzew I szkolek, po­
slokuje posady zaraz lnb od 1 listopada • 
Adres: zakład ogrodniczy P. Koezyńskie­
go nI. Konstantynowska 17. 1907-8-.1 

Potrzebnaakiepowa doa-khidń----;:ę-dUn. 
obznajmiona w tym fachn. Dzielna 31 

m 2. 1911-8-2 

Potrzebny młody ozłowiek: inteligentny. 
Wiadomość w adm. 19 Rozwoj n". 

1917-3-1 

p olrzebni Bą n~zniowłe do 7..ahład[l Ule­
o:>. chbn!cznego. VVjdzwBka 112. 

1923 -3--1 

P o1irzebny zaraz zdolny tukarz na luma­
turę. Piotrkowska 107 w zakładzie A. 

Krowickiego 1924-2-1 

.potrzebni są z dolni czela.dnicy ślnsartlcy, 
do konstrulieyjnej roboty. Długl 22. 

1916-3-1 

1-)otrzllbnł uezniowle do fabryki kas 
ogniotrwał)cJ. Rrzejaz:l 16. 

1893-3-3 

Panienka, protestanka, znając \ dolH,o,e 
roboty ręczne, otrzlma lek~3 ę na peu­

Byi. Wiadomość w adm. vRozwojn'. 
1873 -5-5 

POBZUkUję zarządu domem. Oferty proJ:jz~ 
składać w adm. "Rozwojnlll. pod lit ... !. R 

X.Ą 1713-d--9 

P otrzebnn zaraz zdolna marażandka do 
magazynu. Mlkołajewska 96. 

1901-8-3 
rOSZUknję miejsca rządcy domn. Oferty 

s:"ładać w adm. "Rozwojnl\ pod 'liT. K" 
1906-3-3 

~kładmasła--knjawBkłego, Widza 1\ ska 1i 
f.::S2, poleca znane ze swej doskonałości, 
masło śmietankowe, zupełnie świbt~, słabo 
Bolone i kncbenne. Sprzedającym nstępu-
je się rabat. lS0ll-29-Bs13 

Sprzedam tanio pianino. Przeja zd N.! 4, 
magazyn mód. 1905-3--2 , tJ czeń potrzebny do zakładn hpl cerakie-
go: Z • w adzka 3. 1904-3-3 

Wydaję obiady od 10 do 15 rubH mie­
sięcznie, a takze może dać całodzienne 

ntrzymanie. Ul. Spacerowe .M 37 m. 11 
oficyna. 1905-3-.2 

W· yżeł półroczny do sprzedania nie 
drogo, Śreonia 39 m. 1 od 12 do 2. 

1922-S-1 
Zdolni krawcy znajdą state za.ję!3ie. 

A. Kanss, Nawrot 49. 1909-:;-2· 

Zaginął dowód Banku Handlowego w 
Łodzi, wydany na imię Wlkt"rl'i Zawa­

ddńsklej na rb. 100, 5% pożyczkę pre­
mlową z r. 1864 ser. 14851 lł 43. Zna· 
]azca zechco go złożyć w adm. "Rozwo-
ju"'. 1908-3-3 
8000 i 10000 rnbli jest do umieszczenia 

Jla nieruchomości w Łodzi (pJen!ądz ma­
łoletnich) % 7ł do 8. Długa 6 m. 3- od 2 
do 4, 1920--3--1 

Zlety medal 
DS wy!'ltawle kucharskiej otrzymało ma­

ało z Wilczyc, będące na składzie n 
p. O. Tauchert 

Mikołajewaka 29 m .. 25,. 
136-d-32 

Nowa kawiarnia 
poleca dobre obiady "na świezem maśle 
i wszelkie gor~(le zakąski, bilard na go­
dzinę 20 kop. Ulica Składowa. )l 13. 

Z szacunkiem P. Fe(-aer. 
1478-3-3 

~---~--------------III 

ni 
kareciane, rosle, maści gniadej są do 
sprzedania w ma,;ątku Tur, gnb. kielecka. 
Blizlizej wiadomości udziela Kłossowski 
skład apteczny, Piotrkowska 88. ' 

modne i obuwie 
skladzie. 

1471-4-4: -C\':S «I 
'C: N 
~ . 
~ fa. 
== l'I1. 
:. I; 
co 

=-==i!1i 

Z dniem 1 lipca 
] 903 r. została 
przenjesiona z 
Piotrkowskiej 

Kg 123 pod J\! 
141.. Kapelusze 

filcowe zawsze na. 
740-r-l0 
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Sldad i-;.a"hryezuy 

\V r I obó \\- gum o wych, gutaperko wych, telegraficznych 1 azbestowych 
01H·(~ezy ~'ll1J1n()'VVye'h: 

szare i czrr,rone nowy fason półokrągły i fason plaski, tylko 
w prima gatunkach pod gwarancYą; za trwałość. Nowe kOJllI)letne 
kola POWOZO\H. R,eperacya kÓJ gumowych, bandaży i lakierow.a­
nie we \da,:-:nylll warsztacie po cenach bardzo nizkich, bandaz!:\ 

o~ie, re-lory i drzewo amerykallskie do sprych "Hickol'Y"· 

" 
" rru 

Wyłączna sprzedaż: 073-32-1 D 

liasów wiei blądzich, skórzanych i parcianych 
':l:', .. -a ~,l:~edda'\-Yey i S-h::a", '''ł~ ~.Iosh:,Yie 

rl'SClt'I~)\\', sjll'ę~yn i wszelkich stalowych wyrobów fabryki 

"Ressorau , w Rydze. 

OrygiJlalne szwajcarskie łączniki marki 

"Gm F.U 
Locomobile i maszyny parowe fabryki 

"Robey i S-ka", w Lincolnie 
pOJlliJ y różllych typów, wentyle, krany, rury: lane ciągnione i ga­

zowe, pilniki, stal i wszelkie inne techniczne artykuly. 
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II r' 
~fabrJlki Fa Ad. RiQhter &: CIIIIOrll~- Rudolsładł 

zezwolony przez l\'Iedycyjną Radę MinisterYllm Spraw We­
wnętrznych w Sto Petersburgu z .dnia 2 l~wietnia 1902.1:- Ag 
215; środek ten od 35 lat używany Jest z na.Jlepszym skutKIem. 

Ponieważ nasze lecznicze środki są często naśladowane, 
przeto upraszamy Sz. PP. odbiorców, aby przy kupnie zwra­
cali uwagę na markę fabryczną i dołączoną broszurk~ do 
kążdego flakonu i na nasz stempel L Luba i S-ka, ktorym 
każdy flakon będzie opatrzonym. 

Flakony te tlą tylko wówczas prawdziwe, jeżeli lewa 
SI rUJa pudelka, w którem się mieszczą, zaopatrzona jest na­
l i ,cmczerwonllll F. Ad, Hichter & Co. w St. Petersburgu. 

Ceny naszych środków leczniczych są następujące: 
Kotwiczny Pain Ekspeller za l/l flakon rb. 1.20 

1/2 " -g'o 
" SARSAP ARILIAN 1/ J 2.00 
" FERROLA " " 1.40 
" STOl\1AKAL " 1.05 
" KONGO - esencya l' 1.05 
" KONGO - pigułki " 100 

r~ r~'" lOKSA ,,1.00 
"KAFIR ol "p 1.00 

L ___ , " INGO - pastJ' l ki 'J" 1.00 
l .. _. __ . 'I SAHHAT" n" 1,00 
~1f\~'." Mydło "Timol', "" st. :.50 

Handlująr.ym ustępllje się odpowiedni rabat. 
!1J:'FILIA: F. Ad. Richter &: C-Gil w Petersburgu 
• , ulica Mikolajewska ~ 16. 
Gener'elna reprezentacya na gub. Piotrkowską i Kaliską oraz 
.~'sklad główny u J. -tUBA &: S.ka, w Łodzi, 

~- ulica NAWROT 32. 1193-d-12 I -------_ .................... ---_ .. - --
SPRZĄ IKU SKI Łódź, 

Piotrkowska 54 
róg Dzielnej 

Hurtowy detaliczny 

oraz skład herbaty firm 

- . 
-~. .1 

poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań­
skie, Wloskie-"Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie­

ry kraj owe i zagraniczne. 

-Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. d') l rubla za butelkę, Mio­
dy staropolskie ou 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kawior asłrachański 171- r-162 

grubozianti;-;ty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deJi­
katesów wchodzące. Cukier 1)0 cenach stałych, fabrycznych, 
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cząstkową sprzedaż porcelanowych scr:wi~óv!. 0:''.1)1, y, TI !(' 

~y(jzaee wyda(~ .led 1l0l'.lZ() WI) l, i I kl1dz [1':-1\(,\('1.11 1'1,l1d i, IIIO,!..!;! 

Ilahy(.wać pojedyllczn eZQśe'1 \\'yhralll'L~() ~1~l'\\1~:11 1 przy wy­
dat.l~u kilku rubli miesięcznie (l,\j.~«( \I' krl'i/killl I'za:;il~ do 
posi:uLlllia (',;tlugokoll1pl(~tu.' 100!)-1' S 

Okryć 
~Iam honor zawiadollli(:. S/'allOwIli~ i 'i, 
magazyn lIlój na. 8(~Z()1l bi('Ż;i(~Y z:lo,paLl'zytnlll \\~ IJ:ł~i­
llow--ze Illodl~lo pa.l'yzki(~ i Z:t~l'all[\·ZIlI'. PrzYJllIll.l(~ 
wszelkie obstalunki '/, wla~IlFh i POWi(\l'Zollyeh lIli 
matcl'yat(')w, któr() wykollywalll ~L(l.I';tlllli(~ i ;1.1,11-
ratuie po uIllia.rkowal1ej tt'.l1i(\ Z (,ZHIll p(}I(~,.~alll 

Szanownoj publicZllośd iii 

Ogłoszeni 
Zarząd drogi 

niniojszcm po(lajo do publiezJle,i wi:ulolllOśei, Ź(~ z dniem I pa~-, 
d;'.iernika I'. h. wprowadzony l.)(~dzic na ~(~Zl)n 11'llli lla~tępll.i:tcy l'()zl, lruli 

.jazdy p()d:~g(') IV. 
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Linia główna. 
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Odchodzą Pr7,ychodz~1! 

Z st. l,ódź na st 
Kaliska Slotwiny 
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Linia Koluszki - Łódż Kaliska 
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I Kaliska 
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1) Gotlziny oznaczone czarnym drukiem, oznaczają czas od g. (j wic~'" 
do godziny 5 m. 59 rano. 

?) Niżej wymienione,pociągi łączą się z drog'l żelazną \rarszawsko;\yie­
denską: w stronę \\arszawy: M. 32,4, G, ;:)4, 10, 1,3,6,31, , l fi; 
w stronę Sosnowca: .~l! 2, 4, G, 8, 3, 7, 11 i ~38; w stronę Aleksan­
drowa: Jfg 4, 15, 34, 10, 5, 7 i :38; z drogami Nallwiślallskiemi: ~l\& 2, 4, 
8,5,7, 11,51,5:3,52 i 5,j.; z linią Kaliska: oM -lI, 4~, 51 i 54-. 

3) Bez przesiauania się kursują p0międ7.y ł:/)dr.ią F. i \Varszawą .N~ al, 
32, 33 i 34; pomiędzy Łodzią Kaliską i Ostrowcem JV! 51 i 52; pomiędzy 
ŁOdzią Kaliską i Tomaszowem ~~ 53 i 54. 

vVe wszystkich pociągach znajdują się wagony wszystkich trzech klas .. 
Pocztowe wagony klll'sują w pociągach .J\& 4, 5, o) 9, 34: i 11. 
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W ~.o~znl ~rlozwo;u," Piotrkowska Ił! 111. Redaktor i Wydawca Wilii Czajewelk.i. 


	Rozwoj 1903 nr 240 s01
	Rozwoj 1903 nr 240 s02
	Rozwoj 1903 nr 240 s03
	Rozwoj 1903 nr 240 s04
	Rozwoj 1903 nr 240 s05
	Rozwoj 1903 nr 240 s06
	Rozwoj 1903 nr 240 s07
	Rozwoj 1903 nr 240 s08

